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Kącik
życzeń

⏺ Z okazji powrotu do zdrowia, 
i wyjścia ze szpitala, życzę 
wszystkiego najlepszego babci 
Heni aby wracała do zdrowia. 
Życzy wnuczek Łukasz. 

⏺ Kochanej Cioci Halince 
z Rzeszowa dużo zdrowia 
i wszelkiej pomyślności życzy 
Marysia z rodziną.

⏺ Mojemu mężowi, Piotrowi, 
w podziękowaniu za codzienną 
opiekę. Życzę Ci dużo zdrowia, 
cierpliwości i jeszcze większej 
empatii.

⏺ Nasz Teosiu, nasz kochany, 
bądź od rana roześmiany. Cio-
cia Beata z wujkiem Piotrkiem 
Cię kochają i życzonka z okazji 
urodzinek przesyłają.

⏺ Z okazji imienin Haliny 
Jaworuckiej najserdeczniejsze 
życzenia, dużo zdrowia i łask 
Bożych na każdy dzień życzy 
córka Izabela oraz wnuczka 
Patrycja z rodziną.

⏺ Dla kochanej Babci Janiny 
Turowskiej ze Ślesina życzenia 
wszelkiej pomyślności i zdro-
wia przesyłają wnuki: Dawid, 
Wojtek i Weronika. Dziękujemy, 
że jesteś, wspierasz i miłością 
nas otaczasz. Samych szczę-
śliwych dni. Żyj, Babciu, jak 
najdłużej. Kochamy Cię. 
Życzenia do publikacji w „Życiu 
na Gorąco” prosimy przesyłać 
następującą drogą: 
1. Adres pocztowy:  
Życie na Gorąco, ul. Motorowa 1,  
04-035 Warszawa,  
dopisek: Kącik życzeń 
2. E-mail: zng@bauer.pl
Państwa życzenia będziemy 
publikowali wg kolejności zgłoszeń.

Poślubiła Poślubiła 
samą siebie!samą siebie!

 Joanna Racewicz 

Dziennikarce 
trudno było 
opanować łzy 
po złożeniu 
przysięgi.

Przez lata żyła 
pod presją, 
teraz się 
to zmieni. 

Wdowa po tragicz-
nie zmarłym ofice-

rze Biura Ochrony Rząd-
ku Pawle Janeczku (†37) 
podzieliła się w mediach 
społecznościowych wzru-
szającymi kadrami z sa-
moślubu. Joanna Racewicz 
zdradziła przy tym, że jed-
nostronna ceremonia to 
najpiękniejsza uroczystość 
w jakiej do tej pory uczest-
niczyła. Moment, w któ-
rym pierwszy raz w życiu 
powiedziała: „Wybieram 
siebie” przyniósł jej spo-
kój i poczucie bezpieczeń-
stwa, którego tak bardzo 
brakowało jej po trauma-
tycznych przejściach. Taki 
ślub nie ma mocy praw-
nej, ale ma wymiar psy-

chologiczny. W przypad-
ku 52-letniej dziennikarki 
uroczystość poprzedziły 
trzytygodniowe przygoto-
wania pod okiem eksper-
tów. Jak ujawniła pani Jo-
anna, były to codzienne 
ćwiczenia z lustrem, me-
dytacje. Prowadziła też ze-
szyt refleksji.

To nie samotność
Niegdysiejsza gwiazda 

telewizji podkreśla, że po-
wiedzenie sobie „tak” nie 
oznacza „nie” dla świa-
ta. „To nie jest celibat ani 
manifest, że nikogo mi nie 
trzeba. To nie jest też wy-
rzeczenie się życia. Nie ma 
w tym akcie niczego wro-
giego wobec mężczyzn. 

Żadnego z nich. Nie rzu-
cam wyzwania Bogu, re-
ligii ani sakramentom. 
Przeciwnie. Nigdy nie by-
łam bliżej miłości jak tego 
dnia. Tej miłości, która jest 
najważniejszym przykaza-
niem” – napisała na Insta-
gramie.

Wśród komentarzy nie 
brakuje słów uznania dla 
Joanny Racewicz. „Ślubo-
wanie wierności samej so-
bie to piękny, niezwykle 
dojrzały krok”, „Powrót do 
siebie to najpiękniejsza po-
dróż jaką można odbyć...”, 
„Oby każda kobieta mia-
ła odwagę wybrać siebie 
– bez poczucia winy, za 
to z miłością i spokojem” 
– ekscytują się internautki.
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Żegna słoneczną stolicę Katalo-
nii i zaczyna z rodziną nowy 

etap za oceanem. Teraz kierunek: 
Chicago, gdzie Robert Lewandow-
ski (37) będzie grał w klubie Chi-
cago Fire, po tym jak zakończył 
piękną przygodę z FC Barcelona. 
Ta przeprowadzka to dla niej ist-
na rewolucja i 37-latka nie zamie-
rza zgrywać twardzielki – wyznała, 
że bardzo ją to stresuje. A nawet, 
że „cholernie się boi”! – Myśl o tym, 
że muszę się spakować, zostawić 
to, co zbudowałam, i zacząć trochę 
od nowa, po prostu mnie przeraża 
– wyznaje. A to nie wszystko: – Mar-
twię się o dziewczynki i ich emocje, 
o nową szkołę, o to, jak odnajdą się 
w zupełnie nowym świecie. 

A jednak, mimo stresu i łez, stoi 
u boku męża, wierna jego marze-
niom; przecież są jedną drużyną…

Adiós, kochana 
Barcelono!

 Anna Lewandowska 

 Russell Crowe 

On umie łączyć przyjemne z pożytecz-
nym. Przy okazji festiwalu filmowego w Ta-
orminie, gdzie Russell Crowe (62) promo-
wał film „Norymberga”, zabrał ze sobą 
ukochaną, młodszą o 19 lat Britney The-
riot, by spędzić kilka dni we Włoszech. Na 
czerwonym dywanie uwagę przyciągnęła 
też szczuplejsza sylwetka aktora. Crowe, 
który jeszcze niedawno ważył ponad 
120 kg, ograniczył alkohol i dba o zdro-
wie. Miłość wyraźnie mu służy.

Czy artystka znów będzie mamą? Ostatnio na 
jej internetowym profilu pojawiła się nowa sesja 
zdjęciowa, gdzie widać zaokrąglone kształty. Mo-
nika Brodka (38) znana jest z dyskrecji i oddziela 
życie prywatne od kariery zawodowej. Jest 
w związku z Mikołajem Sygudą, operatorem i re-
alizatorem teledysków. Pod koniec 2024 roku 
ujawnili, że spodziewają się pierwszego dziecka, 
a w marcu ub. roku powitali je na świecie. 

 Monika Brodka 

Cztery szczęśliwe lata 
w Barcelonie, którą 
pokochała, zostają za nią.

Wielka 
radość?

Jej pojawienie się na Festiwalu 
Gwiazd w Międzyzdrojach wzbudziło nie 
lada sensację, a witalność – szczery 
podziw. Irena Santor (91) odcisnęła 
dłoń na Promenadzie Gwiazd. Wcze-
śniej spotkała się z fanami, rozdawała 
autografy i pozowała do wspólnych fo-
tografii. Nie obyło się bez wspomnień. 
– Pierwszy raz byłam tu w tym samym 
momencie, kiedy pierwszy człowiek po-
stawił stopę na Księżycu! – śmiała się.

 Irena Santor  UhonorowanaZakochany i szczuplejszy

Nie zamierza kryć 
swoich emocji:  
– Jako kobieta 
mam prawo 
czuć lęk. Mam 
prawo czuć się 
przytłoczona. 
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 Marta 
 Nawrocka 

Koniec roku szkolnego dał Pierw-
szej Damie i prezydentowi RP 

powody do radości. Ich córka Ka-
sia skończyła pierwszą klasę podsta-
wówki, a na zakończenie roku po-
szła z mamą. Marta Nawrocka (40) 
z dumą towarzyszyła córce w tej waż-
nej chwili. Prezydent Karol Nawroc-
ki (43) pochwalił się w mediach spo-
łecznościowych cenzurką syna, 
Antka – nastolatek pierwszy rok 
w liceum zakończył ze świetną 
średnią ocen i dostał świadec-
two z biało-czerwonym paskiem. 
– Misja zakończona sukcesem! 
– napisał dumny tata. Teraz czas 
na odpoczynek. Część waka-
cji cała rodzina spędzi zapewne 
razem w ośrodku prezydenckim 
w Juracie.  IG

Lato czeka!

Randka w samo południe Ewa Wencel  Anne Hathaway 
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Aktorka szykuje się do roli 
życia: znów będzie mamą! 43-let-
nia gwiazda i jej mąż, producent 
Adam Shulman, wychowują już 
dwóch synów – Jonathana (10) 
i Jacka (7). Podczas gali „Odysei” 
w Nowym Jorku olśniła w czerwo-
nym kombinezonie i… szpilkach. 
Wcześniej widziano ją radosną 
z bliskimi na Lazurowym Wybrze-
żu, gdzie rozsądnie kryła się 
w cieniu. Fani nie mają wątpliwo-
ści – to będzie najpiękniejsza 
premiera sezonu!

Leci bocian, leci!

Praca jest jej wielką pasją, a teatr od lat daje 
jej poczucie spełnienia, ale Ewa Wencel (70) nie 
ukrywa, że ilość obowiązków w roli dyrektorki 
bywa czasem przytłaczająca. To właśnie wtedy 
coraz mocniej kiełkuje w niej myśl o wyprowadz-
ce na wieś. – Coraz ciężej żyje mi się 
w chaosie i hałasie. Chciałabym zaszyć się 

w ogródku, 
oddychać świeżym 
powietrzem, 
odpocząć w cie- 
niu drzew, posłu- 
chać muzyki, 
poczytać lub 
popisać w ciszy, 
w spokoju – wy-
znała w rozmowie 
z „Kobietą i Ży- 
ciem”. Póki co, 
namiastką 
własnego kawałka 
zieleni jest taras, 
gdzie codziennie 
rano pije kawę.

Marzy o wyprowadzce

Taksówka się spóźnia? 
Ale najważniejsze, 
że nie pada. Zawsze jest 
czas na rozmowy.

Jest wspaniałym  
kumplem, wspaniałym  
przyjacielem, wspaniałym 
tatą i partnerem – zachwala 
ukochanego gwiazda.

Marta Nawrocka z Kasią w drodze 
na zakończenie roku szkolnego.

Karol Nawrocki po-
chwalił się świadec-
twem syna Antka.
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dziła dziewięć lat i ma syna 
Piotra (22), oraz z czeskim 
producentem Leszkiem Wron- 
ką (64), z którym rozstała się 
w 2020 roku, po pięciu latach. 
Piosenkarka wyjawiła potem, 
że była ofiarą przemocy psy-
chicznej oraz zdrad. – To był 
straszny czas i bardzo samot-
ny – wspominała.

Dziś dla Halinki Mlynko-
vej (49) to już zamierzchła 
przeszłość. Artystka ma po-
czucie bezpieczeństwa, które 
odzyskała u boku ukochane-
go, z którym wspólnie wy-

chowuje ich synka Le-
ona (5). I wreszcie 

może cieszyć się 
słońcem w swo-
im życiu i taki-
mi chwilami, 
jak to popołu-
dnie w centrum 

Warszawy.

pierwszy rzut oka widać było, 
że świetnie czują się w swoim 
towarzystwie. Następnie za-
mówili przez aplikację w te-
lefonie taksówkę i odjechali. 

I po burzy spokój…
Przez cały ten czas, ar-

tystka promieniała. Uśmiech 
nie schodził jej z twarzy, 
a w oczach widać było spo-
kój. Jej słowa o tym, że jest 
najszczęśliwszym człowie-
kiem na ziemi – wciąż są tak 
samo aktualne. A przecież 
nie zawsze tak było… Zanim 
los postawił na jej dro-
dze Marcina, prze-
szła przez bolesną 
lekcję życia. Jest 
po dwóch roz-
wodach: z akto-
rem Łukaszem 
Nowickim (53), 
z którym spę-

T
akiej piosenkarki daw-
no już nie widzieliśmy! 
W centrum Warszawy 

wypatrzyliśmy artystkę na ro-
mantycznej randce z ukocha-
nym, muzykiem Marcinem 
Kindlą (46). Para spacerowa-
ła, trzymając się za dłonie, by 
w końcu wybrać klimatyczną 
restaurację, w której serwują 
doskonałe owoce morza. 

Przy stoliku rozmawiali bez 
pośpiechu, co chwilę wybu-
chając śmiechem i popijając 
aperitif przed posiłkiem. Wi-
dać było, jak uważnie słucha-
ją się nawzajem. Ale nie bra-
kowało też czułych spojrzeń, 
zwłaszcza po frutti di mare, 
które zajadali z apetytem, ale 
bardzo dystyngowanie! Powo-
li także delektowali się lamp-
ką białego wina, które nalał 
im kelner do kieliszków – do 
tych morskich frykasów. Na 

Randka w samo południe
 Halina Mlynkova 

Dziś jej 

uśmiech jest 

prawdziwy, nie 

robi dobrej 

miny do złej 

gry! 

       Są nierozłączni 
i wciąż nie  
widzą świata 
poza sobą.

ŻYCIE NA GORĄCO | 5
eprasa.pl b13ed919a7



 Reni Jusis 

To prawdziwy powrót 
w wielkim stylu! Reni Ju-

sis (52), ostatnio rzadko wi-
dywana, znów o sobie przy-
pomniała. Jej nowy singiel 
„Kiecka” to bardzo osobista 
historia. Reni śpiewa o sobie 
– o kobiecie, która przez lata 
dawała innym wszystko, czę-
sto zapominając o własnych 
potrzebach.

Kolejna pasja, 
kolejny etat…

– Prowadzimy dom, zajmu-
jemy się dzieć-
mi. To jest 
czasami dru-
gi, nawet trze-
ci etat pracy, 
nieopłacanej, 
którą często 
wykonujemy, 
zapominając 
o sobie – wy- 
znaje dziś 
szczerze. Sama 
dobrze wie, co 
to znaczy.

Gdy na 
świat przyszli 
Teofil (16) 

To nie jest łatwe wyznanie
W nowej piosence zdradza, że codzienność ją przerosła.

i Gaja (14), cał-
kowicie odda-
ła się macie-
rzyństwu. Ale 
było to dla 
niej wyzwanie. 
– Przez pierwsze 
pół roku śniło 
mi się zdanie: 
„Oddajcie mi 
moje życie!”... 
– wspomina-
ła. Tęskniła za 
sceną, ale wy-
brała rodzinę. 
Przeniosła się 
do Trójmiasta. – Miałam też 
dosyć betonowej dżungli. Tę-
skniłam za ciszą i zielenią 
– zdradziła w wywiadzie.

W efekcie została jedną 
z prekursorek ekologicznego 
stylu życia w Polsce. – Wy-
dałam wtedy książkę „Porad-
nik dla zielonych rodziców”, 
więc dołożyłam sobie kolejną 
pasję i kolejny etat. Ale to 
odbiło się brakiem czasu dla 
siebie – opowiada.

Po rozwodzie z ojcem dzie-
ci, Tomkiem Makowiec- 
kim (43) uczyła się nowej co-

dzienności. – Jeśli jesteś 10 lat  
z dziećmi i potem dzieli-
my się i masz weekend bez 
dzieci, to czuję się dziwnie, 
obco... W moim przypadku 
to było trudne – przyznała.

Dziś koncertuje, ale scena 
to tylko dodatek. – To nie 
ma nic wspólnego z codzien-
nym życiem. Zwykle chodzę 
w dresie, czasami jestem po-
targana. Kiedy dzwoni moja 
siostra i pyta się, co u mnie 
słychać, to lubię jej odpowia-
dać: „Wielki świat, kuchenny 
blat” – przyznaje.

 Monika Richardson 

Wtedy szłam po swoje
Wciąż pamiętamy dawne 

prezenterki telewizyjnej Dwój-
ki. Okazuje się, że kiedy w po-
łowie lat 90. minionego wieku 
dołączyła do nich młodziutka 
wówczas Monika Richard- 
son (54), nie miała wcale ła-
twego zadania. Dzisiaj mówi 
otwarcie, że rywalizacja była 
codziennością, a pomimo 
uśmiechów i klasy, jaką 
wszystkie panie prezentowały, 

między nią a Grażyną Torbic-
ką, Agatą Młynarską czy Kata-
rzyną Dowbor codziennie 
trwała walka na śmierć i ży-
cie! – Ja w powyciąganej 
czarnej koszulince i powycie-
ranych spodniach, znam języ-
ki obce, jestem bezczelna, 
idę po swoje! – wspominała 
w niedawnej rozmowie. – Czy 
można było mnie lubić? Pew-
nie trudno… – dodała.Fo
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Bardzo 
oddana 
roli mamy.

Szczerze 
przyznaje, 
że trudno było 
jej odnaleźć 
siebie w wirze 
domowych 
obowiązków.

Kuchenny blat – jak 
w piosence, to też 
jej rzeczywistość. 

Dziennikarka 
nie miała 
łatwego startu 
w zawodzie.
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Jeszcze nigdy nie był tak szczery 
w stosunku do swojego ojca:  
„Nie dopilnował…”, „Sprawa  
w sądzie toczy się siódmy rok”.

Rozliczył się Rozliczył się 
z przeszłościąz przeszłością

 Filip Łobodziński 

D
ziennikarz podzielił 
się niedawno wspo-
mnieniami o swoim 

nieżyjącym już ojcu. Mogłoby 
się wydawać, że przechowuje 
same dobre historie z prze-
szłości, a jednak tak nie jest. 
Okazuje się, że niesie przez 
życie wielki bagaż negatyw-
nych emocji w stosunku do 
niego i wciąż próbuje zrozu-
mieć człowieka, który po-
dejmował niezrozumiałe dla 
niego decyzje, które kładą się 
cieniem na obecne życie Fili-
pa Łobodzińskiego (67). 

Tajemnice 
po latach

Wspominając ojca w ob-
szernym wpisie na swoim 
Facebooku, opisuje go jako 
człowieka chłodnego, suro-
wego, nieokazującego uczuć. 
W jego domu –  jak pisze 
– brakowało mu miłości.  

– Obydwoje […] mieli trud-
ności z wyrażaniem ciepłych 
uczuć wobec mnie, jedynaka; 
dla osób z zewnątrz mogło 
to robić wrażenie hodowli 
– wyznał o rodzicach. – Roz-
mawiał ze mną jak z bliskim 
współpracownikiem. 

Największy żal dotyczy 
jednak tego, czego ojciec 
mu nie powiedział za ży-
cia. Łobodziński dopiero po  
jego śmierci dowiedział się, 
że miał przyrodnią siostrę, 
Ewę... – Nie dopilnował tego, 
by mi opowiedzieć, że on też 
stracił córeczkę z pierwszego 
małżeństwa – ujawnił smut-
na prawdę dziennikarz.

Dowiedział się tego dopie-
ro kilka lat po jego śmierci 
od najmłodszego brata ojca. 

To nie wszystko. Ojciec 
nie zadbał także o relację 
syna z dziadkiem. – Nie do-
prowadził do tego, bym po-
znał jego ojca. Dziadek chciał 
mnie poznać – wspomina Fi-

lip Łobodziński. Informacja 
o śmierci dziadka dotarła 
do niego przypadkiem, wie-
le miesięcy po fakcie.  – Po-
dziwiałem jego inteligencję, 
erudycję, zdolność do wyła-
pywania fałszów. Tylko nie 
u siebie samego – napisał 
o tacie na Facebooku. 

Okazuje się jednak, 
że te wszystkie emocjonal-
ne rany z przeszłości to nie 
jedyne, z czym obecnie mie-
rzy się Filip Łobodziński. Po 
śmierci ojca wyszło na jaw, 
że cały majątek został prze-
pisany drugiej żonie. Syn nie 
otrzymał należnego mu za-
chowku i od siedmiu lat wal-
czy o swoje prawa w sądzie. 

Dziennikarz opisał też ku-
lisy dramatycznej rozmo-
wy z macochą: – Jego żona, 
która zapewne od począt-
ku ich związku (przez wie-
le lat na kocią łapę) dążyła 
do takiego rezultatu – gdy 
po śmierci ojca powiedziała 
mi o testamencie, a ja wtedy 
wspomniałem o zachowku, 
należnym mi z mocy oczy-
wistych i niekwestionowa-
nych przepisów prawa cywil-
nego, odmówiła i zagroziła, 

że gdy będę się upierał przy 
zachowku („bo tak robią tyl-
ko ludzie niegodziwi”), to 
źle się to dla mnie skończy. 
Dziennikarz ujawnił także, 
że jego ojciec nie ma grobu, 
gdyż postanowił oddać ciało 
akademii medycznej. 

Kłębek wyrzutów 
sumienia

– Sam jestem ojcem – oj-
cem, który z pewnością wie-
lokrotnie nawalił, nie był lub 
się zagapił. Ale też wielokrot-
nie zdał egzamin i zasłużył 
na szacunek i miłość swoich 
córek – wyznał w sieci Filip 
Łobodziński. 

Z pierwszą żoną Anirą Wo-
jan doczekał się Julii Mafaldy 
Viviani, natomiast z małżeń-
stwa z Magdaleną Szkolni-
kowską miał córkę Marię, 
która w 2015 roku przegra-
ła walkę z glejakiem mózgu 
– Pamiętam chwile, gdy oby-
dwie czuły się, z mojej winy, 
źle (…) Jestem kłębem wy-
rzutów sumienia – zdradził. 

A jednak codziennie sta-
ra się, bo wie jakie to ważne, 
by dzieci wiedziały, że są ko-
chane i szanowane.        AF

Niesie bagaż 
dramatycznych 
wspomnień.

Tata dwójki 
dzieci, jedną  
z córek pożegnał 
w 2015 roku. 

Już jako dorosły mężczyzna 
dowiedział się, że miał 
siostrę, która zmarła.
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 Dominika Serowska i Marcin Hakiel 

Chcę mieć dużo dzieci! 
Z naszą ginekolog już 

planujemy kolejne dziec-
ko. Nie wiem, czy Domi-
nika mnie nie zabije, że 
to powiedziałem do ka-
mery – mówił Marcin Ha- 
kiel (43) kilka miesięcy 
temu. I jego marzenie za-
czyna się spełniać! Ich syn 
Romeo ma półtora roku, 
a oni już powiększają ro-
dzinę. Partnerka tancerza, 
Dominika Serowska (34), 
oficjalnie potwierdziła, 
że jest w drugiej ciąży. 

Wielka radość po raz drugi
– Teraz czuję się trochę 

lepiej, ale przyznam, że tę 
ciążę znoszę znacznie go-
rzej niż pierwszą – powie-
działa „Na żywo”. Zaś obo-
je przyznają, że właśnie 
dlatego wstrzymywali się 
z upublicznieniem tej wia-
domości, bo pierwsze tygo-
dnie nie były najłatwiejsze.

Była to dla nas 
niespodzianka

To nie koniec zwierzeń. 
Dominika Serowska wy-
znała również, że… ta cią-
ża była wpadką! – Pierw-
szą mieliśmy zaplanowaną 
i wyczekiwaną, ale teraz 
była to dla nas niespo-
dzianka. Chociaż… może 
Marcin ją zaplanował, ale 
ja nic o tym nie wiem – wy-
jaśniła, śmiejąc się.

Zna już płeć kolejne-
go członka rodziny, ale 
nie chce jej jeszcze wyja-
wić. – Fajnie, że Romeo 
będzie miał rodzeństwo, 
i że nie będzie między 
dziećmi dużej różnicy 
wieku. Uważam, że mimo 
wszystko dobrze się stało, 
bo możliwe, że po dłuższej 
przerwie trudniej byłoby 
mi się zdecydować na ko-
lejnego malucha – podzie-
liła się z „Na żywo” Domi-
nika Serowska.

Na pytanie, czy jeśli uro-
dzi się dziewczynka, do-
stanie na imię Julia, żeby 
pasowało do Romea, part-
nerka Marcina Hakiela ro-
ześmiała się. – Imię mamy 
już wybrane – oświadczy-
ła. – Damy znać we właści-
wym czasie...

Nie planowali 
tej ciąży, ale 
cieszą się, że ich 
syn będzie miał 
rodzeństwo.

 Marcela Leszczak   
 i Małgorzata 
 Tomaszewska 

Przyjaciółki 
od serca?

Obie rozstały się z ojcami 
swoich synów, a chłopcy są 
rówieśnikami. Enzo, z drugie-
go małżeństwa Małgorzaty To-
maszewskiej (37) z pocho-
dzącym z Turcji Ahmetem, ma 
9 lat. Tak samo Fryderyk 
– owoc związku Marceli Lesz-
czak (34) z Michałem Koter-
skim. Obie panie przyjaźnią 
się i wspierają, a ostatnio, ko-
rzystając z pięknej pogody, 
były z dziećmi w parku. Obie 
długowłose i zgrabne wygląda-
ły jak siostry, a i ich synowie 
oglądani z tyłu, przypominali 
bliźniaki. – Który syn jest czyj? 
Stwierdziłyśmy, że są do siebie 
podejrzanie podobni – na- 
pisała pod wspólnym kadrem 
prezenterka. A ojciec Frysia 
w komentarzach dodał: – Coś 
czuję że oni wywiną razem 
jeszcze nie jeden numer.

Paparazzo
sfotografował 
rodzinę  
na spacerze 
w Warszawie.

Dominika Serowska mówi,  
że cieszy się, że Romeo będzie 
miał rodzeństwo, bo dzieciom 
lepiej wychowywać się  
we dwójkę.

Dostrzegli, że są fotografowani! 
Zareagowali śmiechem. Ciąża 
już nie jest ich sekretem!

Nie tylko one 
wyglądają jak 
rodzeństwo... 

Marcela 
i Michał 
rozstali się 
niemal rok 
temu.
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To dla niej wyjątkowy rok: 
właśnie mija dwadzieścia 

lat od chwili, gdy rozpoczęła 
swoją muzyczną drogę. Jubi-
leusz polsko-czeska gwiazda 
uczciła z rozmachem, orga-
nizując trzy wielkie koncer-
ty w praskiej Fortuna Arenie. 
Dla artystki ten sukces miał 
jednak jeszcze bardziej osobi-
sty wymiar.

Piękne słowa  
o wielkiej miłości

Podczas występu na sce-
nie niespodziewanie pojawił 
się jej mąż, gitarzysta Martin 
Chobot (37). Jego obecność 
wywołała ogromne emocje 
widowni, ponieważ muzyk 
pięć lat temu zdecydował się 
odejść z zespołu żony – i od 
tamtej pory nie występował 
już z nią na scenie. Publicz-
ność przyjęła go entuzja-
stycznie.

– Muszę na chwilę prze-
rwać koncert i uświadomić 
sobie, że to się dzieje – po-

wiedziała ze sceny wzruszo-
na artystka.

Szczególne znaczenie miał 
także utwór, który małżon-
kowie wykonali razem. Była 
to piosenka „Ta o nás”, na-
pisana przez nich specjalnie 
z myślą o ślubie w 2017 roku. 
Do tej pory para nie decydo-
wała się na jej publiczne wy-
konanie. Tym razem, z okazji 
jubileuszu wokalistki, posta-
nowili zaprezentować go za-
chwyconym fanom. 

A ci zaczęli się też zasta-
nawiać, czy wspólny wy-
stęp pary może oznaczać 
coś więcej i Martin Cho-
bot znowu dołączy do 
zespołu żony?  Na ra-
zie jednak małżonkowie 
nie zdradzają swoich 
planów, ale ich wspól-
ny występ w Pradze bez 
wątpienia stał się jed-
nym z najpiękniejszych 
momentów jubileuszo-
wych koncertów Ewy. 
Fani czekają na więcej!

 Artur Dziurman 
Co uważa za swoją misję?

Niedawno gościł w progra-
mie „Dzień dobry TVN” i dał 
się poznać widzom z całkiem 
innej strony. Artur Dziur- 
man (62), który na ekranie 
często gra nieprzystępnych 
twardzieli, prywatnie jest zu-
pełnie inny – pełen ciepła 

i empatii. Właśnie dlatego 
kilkanaście lat temu założył 
jedyny w Polsce profesjonal-
ny teatr osób niewidomych. 

Granie w tym teatrze stało 
się dla aktorów amatorów 
szansą na odzyskanie sensu 
życia. Artur Dziurman nie kryje, 
że praca jest ciężka, bez taryfy 
ulgowej. – Wykręcam koszulkę 
z potu, jeżeli mamy trzy czy 
cztery godziny próby – zdradził. 
Do domu wraca zmęczony, ale 
z poczuciem satysfakcji. 

Czeka tam na niego uko-
chana żona – Justyna Druka-

ła-Dziurman. Gdy się poznali, 
oboje byli po przejściach.

 – To było spotkanie: Hum-
phrey Bogart, Audrey 
Hepburn – wspomina aktor. 
Oboje prowadzili auta i gdy 
światło sygnalizacji zmieniło 
się na czerwone, zatrzymali 
się na równoległych pasach 
i wymienili spojrzenia. To wy-
starczyło, by zapragnęli się 
bliżej poznać. 

I choć pochodzą z różnych 
światów – on jest artystą, 
a jego żona – pracownikiem 
naukowym na Uniwersytecie 

Jagiellońskim, udało im się 
stworzyć szczęśliwy związek. 

– Artur urzekł mnie swoją 
prawdziwością, szczerością 
i chyba ekspresją. Uśmie-
chem i bezpośredniością. Ale 
najbardziej wrażliwością. To 
nie jest częsta cecha u męż-
czyzn – wyznała żona artysty. 

Mają jedną zasadę – nie 
rozmawiają w domu o pracy. 
Ale teatr kochają oboje 
– żona nie opuszcza żadnej 
premiery męża i całym ser-
cem go wspiera w jego szla-
chetnej misji. 

Czy mąż jeszcze wróci?
Jedna chwila, ogrom emocji. Gwiazda 
musiała przerwać koncert.

 Ewa Farna 
Obchodzi 
jubileusz 
w wielkim stylu!

W tym roku 
Ewa z mężem
świętują
9. rocznicę ślubu. 

Pochodzą z różnych 
światów, ale stworzyli 
harmonijny związek.
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Eksperymentuje i na scenie, 
i w życiu prywatnym,  

łącząc je z tym zawodowym.  
Co nią kieruje?

N
ajpierw była doba 
na scenie – 24-go-
dzinny performan-
ce „The Second 

Woman” na Malta Fe-
stival nie był zwykłym 
aktorskim zadaniem, 
ale eksperymentem 
z wytrzymałości, emo-
cji i gotowości na spo-
tkanie z drugim czło-
wiekiem.

Przez całą dobę Mag-
dalena Cielecka (54) 
grała scenę miłosnej 
rozmowy albo rozsta-
nia z setką partnerów 
wyłonionych w castin-
gu – aktorów i amato-
rów. Każde spotkanie 
trwało około dziesię-
ciu minut, a scenariusz 
był tylko punktem wyj-
ścia. Reszta zależała od 
energii między artystką 
a jej partnerem.

Trochę sztuka, 
trochę sport
Przed startem aktorka nie 

ukrywała, że ma obawy. 
– Trochę się czuję jak spor-

towiec. Mam głupawkę, pew-
nie z nerwów i ekscytacji. 
Czuję ciężar wyzwania i tę 
wielką niewiadomą, bo nie 
wiem, co mnie czeka – mó-
wiła. Po wszystkim okaza-

Przekracza
 swoje g ranice

 Magdalena  Ci

Jest pełna energii  
i gotowa na kolejne 
wyzwania.
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ło się, że organizm zareago-
wał inaczej, niż można było 
się spodziewać. – Czegoś ta-
kiego nie przeżyłam. Emo-
cje były mega wysokie. Ani 
przez chwilę nie poczułam 
zmęczenia, a nie zmruży-
łam oka. Totalną adrenalinę 
dawało wsparcie widowni 
– podsumowała.

To nie jedyny dowód na 
to, że Cielecka wciąż ma ape-
tyt na nowe doświadczenia. 
Przed nią kolejny krok, który 
może wzbudzić emocje: za-
gra na ekranie z Bartoszem 
Gelnerem, swoim partnerem 
w życiu prywatnym. Do tej 
pory pojawiali się razem na 
deskach warszawskiego No-

Przekracza  
 swoje g ranice

na  Cielecka 
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wego Teatru i nie przepadają 
za hałasem wokół ich relacji. 
A sensacji wokół niej nie bra-
kło, bo 16 lat różnicy wieku 
wytykano im do znudzenia, 
jakby związek z młodszym 
mężczyzną był co najmniej 
grzechem głównym.

Sami jednak konsekwent-
nie trzymają się z dala od 
nadmiernego ekshibicjoni-
zmu. Nie ukrywają się, ale 
też nie robią ze swojego ży-
cia prywatnego medialnego 
spektaklu. – Mam wrażenie, 
że nie wykładamy się jakoś 
„na patelnię” i bardzo so-
bie to cenimy. To przychodzi 
z jakąś taką naturalnością  
– to nie jest tak, że się gdzieś 

ukrywamy – mówiła  nie-
dawno aktorka.

Będą czułości  
na ekranie?

W trzecim sezonie „Zato-
ki szpiegów” ta zasada zo-
stanie przełamana. Cielecka 
wcieli się w baronessę Nata-
lię von Hahn, która mocno 
namiesza w życiu serialowe-
go Franza Neumanna. 

Sama aktorka zapowia-
da: – Gram postać barone-
ssy, kogoś w typie bohaterki 
„Pożegnania z Afryką”. Łą-
czy ją z bohaterem Bartosza 
Gelnera romantyczna relacja, 
ale jednocześnie są dla siebie 
śmiertelnym zagrożeniem, 

Po dobie grania non stop 
czuła, że poznała się lepiej.

Reakcje na jej występ 
w teledysku Kasi Lins 
były czasem skrajne.

Po raz 
pierwszy 
spotkała się 
ze swoim 
ukochanym 
na planie.

prowadzą ryzykowną grę 
pełną pasji i zniszcze-
nia. Efekty tej współpra-
cy zobaczymy w przyszłym 
roku.

Do tego dochodzi jeszcze 
niedawny odważny tele-
dysk Kasi Lins do piosen-
ki „Sexy Doll”. Cielecka 
wcieliła się w nim w ko-
bietę-manekina i zagrała 
z wyobrażeniami o kobie-
cości, cielesności oraz by-
ciu oglądaną. – To było 
wyzwanie, ale satysfakcja 
jest ogromna! Sami zo-
baczcie i oceńcie, ja się ja-
ram – pisała aktorka.

A w tle wciąż pozosta-
ją zarzuty o reklamowanie 
alkoholu – właśnie odbyła 
się kolejna rozprawa, na-
stępna zaplanowana jest 
na wrzesień. Bez wzglę-
du na jej rozstrzygnięcie, 
Magdalena Cielecka nie 
zatrzymuje się w miejscu. 

– Doświadczam, uczę 
się, czasem ryzykuję, 
przyglądam się, co to ze 
mną robi – mówiła w jed-
nym z wywiadów. I widać, 
że zdecydowanie wprowa-
dza tę zasadę w życie.

Klaudia Czarnecka
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 Meghan i Harry 

J
eszcze niedawno taki 
scenariusz wydawał się 
czystą fantazją. Dziś 
coraz częściej mówi się 

o nim całkiem serio. Po la-
tach napięć, książce „Spare” 
i publicznych oskarżeniach 
pod adresem brytyjskiej ro-
dziny królewskiej, książę 
Harry (41) i Meghan Mar-
kle (44) szykują się do po-
dróży do Wielkiej Brytanii. 
A najważniejszym punktem 
tej wizyty ma być spotkanie 
z królem Karolem III.

Wyjątkowo trudne 
cztery lata 

Oficjalnym powodem lip-
cowej podróży Sussexów są 
przygotowania do Invictus 
Games Birmingham 2027 
– projektu szczególnie bli-
skiego sercu Harry’ego, które 
stworzył z myślą o rannych 
weteranach wojennych. 

Rozmowa 
z królem 
Karolem III 
otworzy nowy 
rozdział 
w rodzinnych 
relacjach!
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 Spotkanie 
 może zmienić

Zawsze razem, bez 
względu na wszystko 
mówią jednym głosem.

W wywiadach podkreśla, że życie poza 
Pałacem Buckingham pozwala mu 
spędzać więcej czasu z dziećmi.

Kiedyś Harry i jego ojciec 
byli ze sobą bardzo blisko.

Jednak w Londynie emo-
cje budzi przede wszystkim 
fakt, że Meghan i Harry pla-
nują przylecieć z dziećmi – 
Archiem (7) i Lilibet (5). 
Byłaby to pierwsza od lat po-
dróż całej czwórki do ojczy-
zny Harry’ego – ostatni raz 
rodzina pojawiła się w kom-
plecie podczas obchodów 
Platynowego Jubileuszu kró-
lowej Elżbiety II w czerwcu 
2022 roku. Lilibet miała wte-
dy zaledwie rok. 

Dziś dzieci są starsze, bar-
dziej świadome i i gotowe do 
budowania więzi z kuzynami. 
A czas płynie nieubłaganie 
– także dla ich dziadka, który 
zmaga się z chorobą nowotwo-
rową i ma boleśnie odczuwać 
upływający czas.

Na drodze do rodzinnego 
zjazdu stoi jednak przeszko-
da: kwestia bezpieczeństwa. 
Po rezygnacji z pełnienia 

obowiązków w 2020 roku 
Sussexowie utracili prawo do 
finansowanej przez państwo 
ochrony policyjnej. Podczas 
pobytów w Wielkiej Brytanii 
Meghan i Harry nie mogą 
więc liczyć na  eskortę, z któ-
rej korzystają aktywni człon-
kowie monarchii. 

Książę próbował walczyć 
o zmianę tej decyzji na dro-
dze sądowej, lecz bez powo-
dzenia.

Bardzo różne 
scenariusze 

To właśnie brak państwo-
wej ochrony – dysponującej 
większymi uprawnieniami 
i dostępem do informacji 
o zagrożeniach niż prywat-
ni ochroniarze – ma być 
głównym powodem wahań 
Sussexów. W grę wchodzą 
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 Spotkanie które 
zmienić wszystko

Harry od dawna 
chce odbudować 
relacje z coraz 
starszym ojcem. 
Jednak każdą 
decyzję omawia 
z żoną, która 
wciąż pamięta 
dawne krzywdy.

różne scenariusze. Jeden 
zakłada, że Harry przyleci 
sam, by spotkać się z ojcem 
i dopilnować spraw związa-
nych z Invictus Games. Inny 
– że podróż całej rodziny zo-
stanie skrócona albo prze-
łożona do czasu znalezienia 
satysfakcjonującego rozwią-
zania.

Tak czy inaczej – najważ-
niejsze pozostaje spotkanie 
z królem. Choroba Karola III 
miała wpłynąć na sposób, 
w jaki ojciec i syn postrze-
gają swoją relację. W obli-
czu zdrowotnych problemów 
sprawy, które jeszcze nie-
dawno wydawały się nie do 
przejścia, dziś mogą wyglą-
dać inaczej. 

Monarcha – jak twierdzą 
komentatorzy – nie chce tra-
cić kolejnych lat na konflikt. 

Coraz wyraźniej dostrzega, 
jak cenny jest czas spędzo-
ny z rodziną. Harry z kolei 
także coraz częściej mówi 
o potrzebie odbudowy ro-
dzinnych więzi. To nie zna-
czy, że dawne rany się zago-
iły – raczej że pojawiła się 
gotowość, by przynajmniej 
zrobić pierwszy krok i odbu-
dować wzajemne zaufanie.

Eksperci podkreślają jed-
nak, że nawet serdeczne spo-
tkanie z królem nie oznacza 
automatycznego zakończe-
nia konfliktu. Jedna rozmo-
wa nie wymaże lat napięć. 
Może jednak stać się począt-
kiem drogi. A w tej historii 
najważniejsze są przecież wię-
zy krwi – i nadzieja, że nawet 
po najtrudniejszym rozdziale 
można spróbować napisać 
kolejny.  Ewa Tarasiuk
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Dziś czuje się spełniony zarówno 
zawodowo, jak i w życiu rodzinnym. 
Ale nigdy nie ukrywał, że jego droga 
była pełna poważnych błędów. 

Rozpiera go dumaRozpiera go duma
 Eduardo Santamar

Fo
t.

: G
et

ty
 Im

ag
es

 (3
), 

m
at

. p
ra

so
w

y

M
iał 20 lat, gdy za-
czął studiować ak-
torstwo w szkole 
Televisy. Do jego 

grupy należała Itatí Canto-
ral, którą dziś oglądamy 

w „Marii z przedmie-
ścia” (TV Puls), ale 

tych dwoje zako-
chało się w sobie 
dopiero na pla-
nie telenoweli 
„Salud, Dinero 
y Amor” (tłum. 
red. „Zdro-
wie, bogac-
two i miłość”) 

z 1997 roku. 
W końcu pobrali się, a na 
świat przyszli ich synowie, 
bliźnięta Eduardo i Roberto 
Miguel. Małżeństwo jednak 
nie przetrwało... 

Aktorzy rozwiedli się, gdy 
chłopcy mieli trzy lata. Dziś 
o tamtym okresie opowiada 
26-letni już Eduardo junior, 
który poszedł w ślady rodzi-

ców. – Nie pamiętam czasów, 
gdy byli razem. Od zawsze 
raz mieszkaliśmy z mamą, 
a raz z tatą. Jako dziecku mi 
się to podobało, bo miałem 
podwójne święta i urodziny 
– wspominał.

Kłopoty 
z wiernością

Media rozpisywały się, że po- 
wodem separacji Eduarda se-
niora i Itatí był romans akto-
ra z Susaną González, która 
grała jego ukochaną w „Bia-
łym welonie”. Rzeczywiście, 
doszło do zdrady, ale Can-
toral nie miała pretensji do 
rywalki. Już wcześniej spi-
sała swój związek na stra-
ty. – Z naszej więzi nie zo-
stało nic. Różnił się też nasz 
pomysł na karierę. Jeszcze 
przed rozwodem sama za-
częłam spotykać się z innym 
mężczyzną. Kiedy Eduardo 
się o tym dowiedział, to był 
koniec – wyznała. Eduardo 
i Susana byli razem przez 
trzy lata. – To nie był baj-
kowy romans, nie udało się 
nam – skomentował aktor. 

Swoją obecną żonę, Mayrín 
Villanuevę, poznał na planie 
„Yo amo a Juan Queredón” 
(tłum. red. „Kocham Juana 
Querendóna”). Początkowo 
zaprzeczali, że coś ich łączy, 
bo Mayrín była żoną Jorge 
Pozy („Mroczne pożądanie”), 
z którym ma dwoje dzieci, 
Sebastiána i Rominę. 

W 2009 r. Mayrin i Edu-
ardo powiedzieli sobie „tak” 

Skrzywdziłem wiele 
kobiet, z którymi 
byłem w związku, 
a one także raniły 
mnie... – mówił.

Manuel z „Więzów przeszłości” 
to oddany rodzinie producent 
muzyczny. Z czasem z żoną 
Caroliną (Yadhira Carrillo, 
na zdj. z przodu) oddalają 
się od siebie, co popycha 
go do zdrady.
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Rozpiera go dumaRozpiera go duma
marina 

„Juegos de amor y poder” to trzeci 
projekt, gdzie zagrał z ukochaną Mayrín 
(tu z producentem Carlosem Bardasano).

Eduardo Zucchi (zdj.), syn 
Santamariny i Itatí Cantoral 
(zdj.), kręci telenowelę 
„El Renacer de la Luna”.

i doczeka-
li się naro-
dzin Julii. 
Choć ich mał-
żeństwo prze-
chodziło kryzy-
sy, udało się je 
uratować dzię-
ki terapii dla 
par. – Nauczy-
łem się mówić 
o emocjach. 
Kiedyś uważa-
łem, że męż-
czyzna nie po-
winien płakać. 
Dziś wiem, 
że łzy są balsa-
mem dla du-
szy – komen-
tował efekty 
sesji aktor. 

Niezbyt łatwy 
powrót na szczyt

Jednym z największych de-
monów Santamariny był al-
kohol. Pierwsze problemy po-
jawiły się, gdy miał 15 lat. 
– Procentowe napoje spra-
wiały, że nieśmiały chłopiec, 
którym byłem, zyskiwał pew-
ność siebie. Z czasem stały 
się nieodłączną częścią mo-
jego życia – opowiadał. 

Wyznał, że zdarzało mu 
się w stanie nietrzeźwym 
pojawiać na planie, a tak-
że prowadzić samochód, co 
doprowadziło do dwóch wy-
padków. Poza tym zdradzał 
swoje partnerki, uczestni-
czył w ekscesach z kilkoma 
kobietami, a także korzystał 
z usług prostytutek. – Płaci-
łem za towarzystwo, ale cho-
dziło mi raczej o rozmowę, 
wypełnienie pustki, bo prze-
żywałem depresję – wyjawił. 

Przełom nastąpił niemal 
trzy dekady temu, gdy dołą-

czył do Anonimowych Alko-
holików. Od tamtej pory nie 
wypił ani kropli alkoholu. 
Wytrwać w trzeźwości po-
mogła mu także historia ojca 
– uzależnienie doprowadziło 
go do śmierci. Santamarina 
nie chciał podzielić jego losu.

Dziś aktor ze spokojem pa-
trzy na swoje życie prywatne 
i zawodowe. Ma na koncie 
udane filmy, role teatral-
ne i kilkadziesiąt telenowel 
– w Polsce możemy oglądać 
go m.in. w „Więzach przeszło-
ści”, „Bezdusznej” i „Rubi”. 

Bardziej cieszą go sukcesy 
dzieci jego i Mayrín. Oprócz 
syna Eduarda aktorstwo wy-
brali też Romina i Sebastián. 
– Roberto kończy studia in-
żynierskie i jako jedyny nie 
chce pracować w show-bizne-
sie, a Julia jest jeszcze młoda 
i nie wiadomo, czym się zaj-
mie. Ale jestem ze wszystkich 
dumny jak paw – mówi. Oby 
ich dobra passa wciąż trwała. 
 Bogumiła Deka
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Posłani przez aniołaPosłani przez anioła
Jako dziecko została sama, ale los 
dał jej kochających rodziców.

 Lenka  K

o gromadce pociech, ale nie 
mogli mieć dzieci. – Poszli-
śmy do biura adopcyjnego, 
złożyliśmy podanie i czekali-
śmy dwa lata, zanim poznali-
śmy naszą córeczkę – opowia-
da pan Roman. – Wziąłem ją 
w ramiona, a ona uśmiechnę-
ła się do mnie. Już była moja 
– wzrusza się.

Lenka dorastała otoczona 
miłością. Nie czuła potrzeby, 
by odszukać ludzi, którzy po-
wołali ją do życia. Wiedziała, 
że ojciec pochodził z Kuby. 
Ma po nim „egzotyczną” uro-
dę. – W podstawówce doku-
czano mi z powodu ciemniej-
szej skóry. Rodziców bolało 
to, że jestem z tego powodu 
szykanowana – wspomina. 
– Teraz to atut. 

T
o, że nie jest ich bio-
logiczną córką, ro-
dzice powiedzieli jej 
niedługo po siód-

mych urodzinach. Lenka Kli- 
ment (37) dobrze pamięta 
tamten dzień. – Zrozumia-
łam wtedy, że jestem dziew-
czynką z bajki, którą często 
opowiadali mi na dobranoc 
– mówi tancerka. – To była 
historia o maleństwie porzu-
conym przez mamę i tatę, do 
którego jednak uśmiechnęło 
się szczęście, bo znalazła je 
para cudownych ludzi.

Egzotyczne korzenie
Do domu państwa Tvrzo-

wów w Ostrawie Lenka tra-
fiła, mając cztery miesiące. 
Pani Yveta i jej mąż marzyli 

To najwspanialsi 
ludzie, jakich 
znam – mówi  
o rodzicach.

Lenka Kliment od adopcyjnych 
rodziców dostała bezmiar miłości.

HISTORIE RODZINNE
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osłani przez aniołaosłani przez anioła
nka  Kliment 

Tancerka była w dzieciń-
stwie „córeczką mamusi”. 
Pani Yveta poświęcała jej 
całą swoją uwagę, bywała 
wręcz nadopiekuńcza. – Nie 
chciała mnie puszczać na ro-
wer czy na rolki, bo cały czas 
się bała, że coś mi się stanie 
– twierdzi Lenka. – Do 15. ro- 
ku życia odprowadzała mnie 
na zajęcia taneczne i odbiera-
ła z nich. Roman Tvrz, choć 
też martwił się o bezpieczeń-
stwo córki, dawał jej więcej 
swobody niż mama.  – Tata 
miał luz – śmieje się mistrzy-
ni parkietu. 

Pewnego dnia rodzice po-
kazali jej zdjęcie małej dziew-
czynki, którą zamierzali ad-

optować. – Wzięli ją z tego 
samego domu dziecka co 
mnie. Właściwie to zrobili mi 
prezent, bo o swoich planach 
powiedzieli mi w moje uro-
dziny – mówi tancerka. – Bar-
dzo się ucieszyłam, że będę 
miała siostrę.

– Lepszych rodziców mieć 
nie mogłam – twierdzi Lenka. 
– Anioł Stróż chyba stał nad 
moim łóżeczkiem i postarał 
się, aby przyszli po mnie tak 
wspaniali ludzie – podkreśla.

Czasem, myśląc o biologicz-
nych rodzicach, stara się ich 
usprawiedliwiać. – W głębi ser- 
ca jestem im wdzięczna, dzię-
ki ich decyzji mam prawdziwą 
rodzinę i czuję się kochana. 

Tak sobie myślę, że wszystko 
jest po coś – mówi.

Kiedy Lenka zaczyna-
ła swoją przygodę z tańcem, 
często słyszała, że jest wręcz 
stworzona do tańców laty-
noskich. – Zawsze chciałam 
pojechać na Kubę, bo czuję 
w sobie te korzenie – opowia-
da. – Poleciałam tam w po-
dróż poślubną z Jankiem. Ale 
nie miałam zamiaru szukać 
ojca. Mam jednego tatę, tam-
ten jest dla mnie obcym czło-
wiekiem.

Najlepsi przyjaciele
Odkąd Lenka miesz-

ka w Polsce, nie ma dnia, 

by nie myślała o tacie i ma-
mie. „Najlepsi przyjaciele, od 
zawsze i na zawsze” – napisa-
ła pod rodzinnym zdjęciem. 
– Nie wyobrażam sobie mo-
jego życia bez nich – mówi. 
– Mogę na nich liczyć w każ-
dej sytuacji. Dali mi bezmiar 
miłości, wychowali mnie 
i otaczają troską do dziś. 

Państwo Tvrzowie od 
dawna już nie są razem, 
założyli nowe rodziny, ale 
Lenka wciąż jest ich „malá 
holčička” (małą córeczką). 
– To są najwspanialsi lu-
dzie, jakich znam. Zawsze 
będę to powtarzać – dekla-
ruje tancerka.
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Synek Cristian  
jest oczkiem  
w głowie Leny  
i jej męża,  
tancerza Jana 
Klimenta.

Jest ktoś, kto trwa do 
ostatka, ktoś, kto nie umie 
zdradzić – matka – napisała 
pod zdjęciem z mamą.
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TOM HANKS

J
est trochę takim hol-
lywoodzkim sąsiadem 
idealnym. Niby wiel-
ki gwiazdor filmowy, 

niby dwa Oscary na półce, 
role, które zna cały świat, 
mimo to w 70-letnim Tomie 
Hanksie nie ma nic z niedo-
stępnego, napuszonego idola. 
Mówi dzień dobry, wyprowa-
dzając psa, macha przyjaźnie 
ręką do staruszki mieszkają-
cej kilka domów dalej, całuje 
żonę na spacerach wystrojo-
ny w sweterek stosowny dla 
pana w średnim wieku. Tom, 
fajny facet, którego nie spo-
sób nie lubić.

Za młody na taką 
odpowiedzialność

Od ról takich pozytywnych 
facetów zaczynał. W epo-
ce raczkujących w Polsce 
wypożyczalni wideo moż-
na było obejrzeć np. jedną 
z jego wczesnych komedii, 
„Skarbonkę” z 1986 r. Za-
grał Waltera, który z partner-
ką kupuje wymarzony wielki 
dom, a ten okazuje się ru-
iną pochłaniającą wszystkie 
oszczędności.

Minęło kilka lat i okaza-
ło się, że ten wesołek Hanks 
potrafi znacznie więcej: zła-
mać serce jako prawnik cho-
ry na AIDS w „Filadelfii”, 
wzruszyć jako prostodusz-
ny Forrest Gump, wyciskać 
łzy jako rozbitek na bezlud-
nej wyspie w „Cast Away. 
Poza światem”, rozmawiają-
cy z piłką do siatkówki, żeby 

PERSONALIA
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Najsłynniejszy 
film – „Forrest 
Gump”. – Wciąż 
dostaję listy  
od ludzi, którzy 
piszą, że raz 
w roku cała ich 
rodzina ogląda 
ten film… – mówi.

Facet, którego 
wszyscy lubią

Thomas Jeffrey Hanks, amerykań-

ski aktor, reżyser, producent fil-

mowy i scenarzysta. Urodził się 

9 lipca 1956 r. w Concord w Kali-

fornii. Wystąpił w ponad 80. fil- 

mach. W Hollywood ma status 

wielkiej gwiazdy, wybitnego aktora 

oraz jednej z najcieplej odbiera-

nych osób w branży filmowej.

Nigdy nie miał i wciąż nie ma 
w sobie nic z napuszonego, 
hollywoodzkiego gwiazdora. 

W 2017 r. grupa Polaków z Bielska-
-Białej przysłała aktorowi do USA 
odrestaurowanego malucha.
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Z żoną, Ritą Wilson, 
wciąż świetnie się 
dogadują.

nie czuć się samotnie. – Nie 
byłem sensacją z dnia na 
dzień – mówi. – W pewnym 
momencie zrozumiałem, że 
nie muszę przyjmować każ-
dej roli, jaką mi proponu-
ją. Że warto czekać na taką, 
która umożliwi mi pokaza-
nie, jakim aktorem chcę być.

Za „Filadelfię” dostał 
Oscara dla najlepszego akto-
ra, rok później kolejnego za 
„Forresta Gumpa”. Na półce 
w domu ma też siedem stau-
etek Emmy i osiem Złotych 
Globów. Odbierając nagrodę 
im. Cecila B. DeMille’a za 
całokształt pracy aktorskiej, 
dziękował najważniejszej 
osobie w swym życiu, żonie 
Ricie. – Za to, że codziennie 
pokazuje mi, czym jest mi-
łość – oświadczył wzruszony. 
O czwórce dzieci powiedział, 
że cieszy się, że są odważ-
niejsze, silniejsze i mądrzej-
sze niż ich stary ojciec.

Wcześniejsze, pierwsze 
małżeństwo Hanksa, z ak-
torką Samanthą Lewes, roz-
padło się, bo za wcześnie 
zdecydowali się na ślub. Po-
znali się na studiach, pobrali 
w 1978 r., mieli dwoje dzie-
ci, syna Colina i córkę Eliza-
beth, rozstali się w 1985 r., 
a rozwód sfinalizowali dwa 
lata później. – Byłem zbyt 

młody na małżeństwo. Nie 
byłem jeszcze gotowy, żeby 
wziąć na siebie taką odpo-
wiedzialność – wspomina.

Razem na dobre 
i na złe

Ritę Wilson (69) poznał, 
będąc jeszcze mężem Lewes. 
– Spojrzeliśmy na siebie i… 
to było to! – lubi opowiadać 
o tym pierwszym spotkaniu. 
Po ślubie w 1988 r. przyszli 
na świat synowie Chet i Tru-
man. Hanks mówi, że przy 
Ricie niezmiennie przekonu-
je się, że codzienność może 
być romantyczna. Ale nie 
idealizuje związku. – Małżeń-
stwo bywa piekielnie trudne. 
Ale oboje wielokrotnie dali-
śmy sobie dowody, że cokol-
wiek się stanie, razem przez 
to przejdziemy – mówi. – Łą-
czy nas więź, jaka wykracza 
poza takie słowa jak mąż, 
żona, dziewczyna czy matka.

Na emeryturę się nie wy-
biera, mówi, że za wcześnie, 
ale podkreśla, że nie pracuje 
po to, żeby pracować. – Sce-
nariusz ma być dobry albo 
przyjemny – zwierzył się ma-
gazynowi „Variety”. – Usta-
liłem z żoną, że jeśli nie ma 
jednego ani drugiego, zostaję 
w domu. Niczego nie muszę.

 Anna Grabarczyk

Nie ma dróg na skróty. Boże, 
Nie ma dróg na skróty. Boże, 

chciałbym, żeby były, ale ich 
chciałbym, żeby były, ale ich 

nie ma – uważa aktor.
nie ma – uważa aktor.
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Sekret z czasów, gdy była nastolatką, zdradziła dopiero teraz!Sekret z czasów, gdy była nastolatką, zdradziła dopiero teraz!

B
ardzo rzadko opo-
wiada o swoim ży-
ciu prywatnym, a już 

na pewno nie o czasach, 
gdy była podlotkiem. Nie 
ukrywa jednak, że jej dzie-
ciństwo nie było łatwe, bo 
w domu „się nie przelewa-
ło” i wszyscy żyli skrom-
nie w jednym pokoju. Ro-
dzice Doroty Wellman (65), 
mimo tego, że z trudem 
wiązali koniec z końcem, 
starali się zapewnić rodzi-
nie dobry byt. 

Ich mieszkanie zawsze 
było otwarte od rana 
do wieczora dla rodzi-
ny i licznych przyjaciół. 
– Moja mama zawsze mó-
wiła i moja babcia to po-
wtarzała, że w domu musi 
być zupa, bo zupę łatwiej 
podzielić. Więc zawsze był 
talerz zupy dla każdego 
– wspomina dziennikarka.

Nigdy nie żałowała, 
że go wybrała

Rodzice bardzo wspiera-
li córkę. I akceptowali jej 
buntownicze, młodzieńcze 
decyzje. Uważali, że tylko 
w ten sposób nauczy się ży-

cia. Jest im za to bardzo 
wdzięczna zwłaszcza, że je-
den z jej wyborów pod ko-
niec lat 70. budził ogrom-
ne emocje. Dorota Wellman 
wyjawiła w podkaście „Wo-
jewódzkiKędzierski”, że ja- 
ko 17-latka związała się ze 
starszym od siebie o 23 lata 
mężczyzną. – Uchodziłam 
za grzeczną harcerkę i bar-
dzo porządną panienkę, 
a nagle się okazało, że za-
częłam się spotykać z dużo 
starszym partnerem. Reak-
cja środowiska na to, że to 
jest niewłaściwe, uświado-
miła mi, że świat zawsze 
będzie reagował na nasze 
wybory w ten sposób, a ja 
mam to centralnie gdzieś 
– wyznała.

Niestety, środowisko 
przyglądało się tej rela-
cji z niezdrowym zaintere-

Niezdrowe zainteresowanie
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 Dorota Wellman 

Z Marcinem Prokopem tworzy 
jeden z najpopularniejszych 
duetów w polskiej telewizji.

Widzowie 
i współpracownicy 
doceniają ją za 
bezpośredniość 
i ciepło 
w kontaktach 
z ludźmi.

Z Krzysztofem 
Wellmanem od prawie 
40 lat są małżeństwem.

sowaniem. – Tak jak moja 
profesor z liceum Batorego 
w czasie balu na studniów-
ce. Kiedy przyszłam na nią 
z partnerem, zadzwoniła do 
moich rodziców, żeby do-
nieść. Tu się rozczarowała, 
bo moi rodzice znali tego 
człowieka, więc nie zrobiło 
to na nich takiego wraże-
nia – zapewniła prowadząca 
„Dzień dobry TVN”.

Dziennikarka przyznała, 
że jej nastoletni związek był 
dla niej niezwykle istotny. 
– To był ważny mężczyzna, 
na wiele w moim życiu rze-
czy wpłynął, wiele rzeczy 
mnie nauczył. Nigdy tego 
nie żałowałam, choć po-
tem byli w moim życiu inni 
mężczyźni i wyszłam za ko-
goś innego – zdradziła.

Krzysztofa Wellmana (67), 
cenionego fotografa i fo-
tosistę, poznała na planie 
filmu „Schodami w górę, 
schodami w dół”, gdzie peł-
niła funkcję drugiego reży-
sera. – Zainteresowałam się 
nim, bo przypominał mi 
żołnierza izraelskiego. Poza 
tym wokół niego skupiali 
się ludzie, był i jest duszą 

towarzystwa. A on wodził 
rej, zwłaszcza wśród kobiet, 
kupując tym, które mu się 
podobały, czekolady – wyja-
śniła dziennikarka.

Mężczyzna musi 
być dzielny

I choć na początku 
Krzysztof nie był zaintere-
sowany poważną relacją, za-
częli się spotykać i spędzać 
ze sobą coraz więcej cza-
su. Pobrali się w 1988 ro- 
ku i od tamtej pory są ra-
zem. Doczekali się syna Ja-
kuba (31). Ich małżeństwo, 
oparte na przyjaźni i wza-
jemnym szacunku, jak sami 
określają, przypomina „wło-
ski model” rodziny. 

Co prawda „nie rzu-
cają w siebie talerzami”, 
ale też „nie spijają sobie 
z dzióbków”. – To związek, 
w którym ciągle się gotu-
je, jak w tyglu, bo muszę 
czuć w mężczyźnie opozy-
cję do mojej wariacji. Ko-
goś, kto mnie ściąga na zie-
mię. A Krzysztof taki jest. 
Męski, trochę despotyczny, 
dzielny, stanowczy – zapew-
niła Dorota Wellman.
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H
istoria zaczęła się 
w 2024 roku. Ty-
mon i Łukasz, 
wówczas ucznio-

wie czwartej klasy, wyjecha-
li na wycieczkę do Brodnic-
kiego Parku Krajobrazowego. 
Grupa nocowała w Ośrodku 
Edukacji Ekologicznej „Mię-
towy Gaj” w miejscowości 
Gaj-Grzmięca.

– Zażartowałem, żeby zaj-
rzeć pod łóżko i sprawdzić, 
czy nie ma tam potworów. 
Zamiast nich znalazłem 
worek – opowiada Tymon. 
– W środku były pieniądze. 
Najpierw myśleliśmy, że to 
banknoty z gry Monopoly, 
ale okazały się prawdziwe. 
Od razu zanieśliśmy je pani 
wychowawczyni.

Kobieta zgłosiła znalezisko 
dyrekcji ośrodka i policji.

Dwa tygodnie, by 
zrobić, co słuszne

– Gdy znajdujemy rzeczy 
lub pieniądze, należy je prze-

kazać do Biura Rzeczy Zna-
lezionych – działa przy każ-
dym starostwie powiatowym 
– wyjaśnia mł. asp. Paweł 
Dominiak, oficer prasowy 
Komendy Powiatowej Policji 
w Brodnicy. – Dotyczy to na-
wet drobnych przedmiotów.

Pracownik biura sporządza 
protokół przyjęcia, a znalaz-
ca otrzymuje jego egzem-
plarz. To również moment, 
w którym może zgłosić rosz-
czenie o znaleźne wynoszące 
10 proc. wartości. Jeśli nie 
zrobimy tego przy przeka-
zywaniu znaleziska, tracimy 
formalne prawo do nagrody, 
choć właściciel może ją przy-
znać niezależnie.

W przypadku znalezienia 
rzeczy w pociągu, autobu-
sie czy sklepie należy poin-
formować obsługę danego 
miejsca.

Jeśli natomiast ktoś tra-
fi na dokumenty, powinien 
przekazać je do urzędu, który 
je wydał (np. urzędu miasta, 

gminy, staro-
stwa). Można 
je również od-
dać w najbliż-

szym urzędzie lub na policji.
Zgodnie z przepisami zna-

lezisko należy przekazać 
w ciągu 14 dni. Niewywią-
zanie się z tego obowiązku 
może zostać uznane za przy-
właszczenie. Jeśli wartość 
przedmiotu lub znalezionej 
kwoty nie przekracza 800 zł, 
czyn stanowi wykroczenie. 
W przypadku wyższej warto-
ści jest to przestępstwo za-
grożone karą do roku pozba-
wienia wolności.

Nowe prawo, które 
cieszy znalazców

19 maja 2026 roku zmieni-
ła się ustawa o rzeczach zna-
lezionych. Obecnie, jeśli wła-
ściciel nie zgłosi się po zgubę 
w ciągu roku od jej przeka-
zania do biura, staje się ona 
własnością znalazcy (o ile ze-
chce ją odebrać).

Jeżeli natomiast biuro 
ustali właściciela, ma on 
sześć miesięcy na odbiór 
swojej własności. Informacje 

o nich są publikowane na 
stronach internetowych sta-
rostw powiatowych, w Biule-
tynach Informacji Publicznej 
oraz w serwisie dane.gov.pl.

W 2024 roku, gdy chłop-
cy przekazali pieniądze, obo-
wiązywał jeszcze dwuletni 
termin oczekiwania na zgło-
szenie się właściciela. Nie 
zrobił tego, więc nastolatko-
wie otrzymali całkiem po-
kaźną sumkę do podziału.

Tymon nie zdecydował 
jeszcze, na co przeznaczy pie-
niądze – rozważa zakup bile-
tu na mecz piłkarski. Łukasz 
z kolei planuje odkładać na 
nowy rower.

Spotkali się z nimi przed-
stawiciele władz powiatu.

„Nie mogliśmy odmówić 
sobie przyjemności osobiste-
go poznania i pogratulowa-
nia im postawy godnej naśla-
dowania. Gratulacje należą 
się również rodzicom – wy-
chowaliście wspaniałych sy-
nów” – napisał w mediach 
społecznościowych starosta 
brodnicki Arkadiusz Orłow-
ski.

Edyta Urbaniak

Znalezione 
wcale nie 
znaczy niczyje

 „Policja przypomina,
 „Policja przypomina,

 że na przekazanie   że na przekazanie  

 znalezionej rzeczy  znalezionej rzeczy 

 mamy 14 dni”. mamy 14 dni”.

 Uczciwość popłaca! 

Asp. Paweł Dominiak podkreśla, 
że za nieoddanie znalezisk są kary.

Chłopcy odebrali gratulacje i upominki 
od starosty Arkadiusza Orłowskiego.
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Nawet drobne kwoty 
należy zanieść do Biura 
Rzeczy Znalezionych.
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W
spomnienie Mag-
daleny Bochenek 
z dzieciństwa to 
piękne koloro-

we kwiaty. Pokrywały ściany 
pokoi w jej rodzinnym domu 
w Zalipiu, małopolskiej wio-
ski słynącej ze zwyczaju ma-
lowania chat w kwiatowe 
wzory.

„Ja też chcę malować ta-
kie kwiaty” – mówiła jako 
mała dziewczynka. Podcho-
dziła do babci i patrzyła, jak 
ta miesza kolory farb w sło-
iczkach.

– Masz, spróbuj – babcia 
podawała jej pędzel. 

Tym sposobem, gdy mia-
ła  6  lat sama pomalowała 
w kwiaty piwnicę.

I tak to się 
wszystko zaczęło…

W domu malowały wszyst-
kie kobiety. Prababcia, którą 
Magda znała tylko ze zdjęć, 
babcia i jej mama.

–  Dawniej  piece stały 
w środku izby i dymiły do 
środka. Kobiety z Zalipia 
nie mogły patrzeć na czar-
ne,  odymione ściany, któ-
rych nie dało się zetrzeć. 
Wpadły więc na pomysł, aby 
robić na nich ozdoby. Brały 

szmatkę, maczały w wapnie 
i tworzyły ozdobne białe pla-
my na czarnej ścianie przy 
piecu. Potem gospodynie za-
częły te plamy dodatkowo 
ozdabiać. Szmatki zamie-
niły na pędzle z końskiego 
włosia. Dodawały naturalne 
barwniki z gliny. Kwiaty ro-
biły się kolorowe i malowa-
no je już nie tylko przy pie-
cach – Magda relacjonuje to, 
co sama słyszała od babci.

Największa gorączka była 
wiosną. Wtedy co roku odby-
wał się konkurs „Malowana 
Chata”. Nagrody były sym-
boliczne, ale liczył się honor. 

Mama z babcią zamalowywa-
ły stare malunki i na nich 
robiły nowe. Kwiatami po-
krywały również zewnętrzne 
ściany domu.

– Regularnie przyjeżdżała 
do nas telewizja przed świę-
tami wielkanocnymi. Byłam 
przyzwyczajona do tego, że 
ekipa rozstawia kamery w sa-
lonie. My, kobiety, przebiera-
łyśmy się wtedy w stroje kra-
kowskie – opowiada Magda.

Mama i babcia jeździły po 
targach w całej Polsce, pre-
zentowały malowane stroje, 
obrusy, bo także tym się zaj-
mowały.

– Pamiętam, jak były w Za-
kopanem i pokazywały swo-
je wyroby podczas Festiwalu 
Ziem Górskich. Wróciły za-
chwycone – wspomina Mag-
da i dodaje: – To one ma-
lowały słynną krakowską 
restaurację „Zalipianke”. 
Choć malowidła wyglądają 
już inaczej, do dziś są tam 
ich podpisy.

Restauracja w centrum 
miasta była podziwiana 
przez turystów i… na dobre 
rozsławiła Zalipie.

To jest jej miejsce 
na ziemi

 Tymczasem Magda skoń-
czyła szkołę średnią i wyje-
chała na studia do Krakowa. 
Wybrała Uniwersytet Rolni-
czy.

– Tam też znajomi kojarzy-
li mnie z kolorowymi kwia-
tami, miałam je na brelocz-
kach, koszulach, spódnicach 

 Magdalena Boche n

Moja wie ś jak malowMoja wie ś jak malow

Fo
t.

: M
ar

ta
 O

si
ńs

ka
/a

rc
hi

w
um

 d
om

ow
e 

(5
)

Magda, na zmianę z siostrą, 
oprowadza turystów.

Malowanie 
to pasja,  
w którą wkłada 
całe serce.

 „Pomalowałam kwiaty  
 „Pomalowałam kwiaty  

 na stodole, studni  na stodole, studni 

 i poczułam się  i poczułam się 

 wreszcie szczęśliwa.”  wreszcie szczęśliwa.” 

Z siostrą, mamą 
i babcią, czyli  
trzy pokolenia 
malujących kobiet.
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e nek z Zalipia 

Moja wie ś jak malowanaMoja wie ś jak malowana

Tylko tutaj 
czuje się 
szczęśliwa.

– śmieje się Magda. – W ten 
sposób pokazywałam, skąd 
jestem i gdzie jest moje serce.

Pracowała w Krakowie, po-
tem za granicą, ale niezmien-
nie tęskniła do swojego Zali-
pia. Dlatego wróciła.

– Wyszłam za mąż za chło-
paka stąd. Przenieśliśmy się 
do domu położonego nieda-
leko mojego rodzinnego. Po-
malowałam kwiaty na sta-
rym drewnianym domu, 
stodole i poczułam się wresz-
cie szczęśliwa i u siebie – 
mówi Magda.

Została florystką. Uczy 
projektowania kompozycji 
z kwiatów żywych, a w Za-
lipiu razem z babcią, mamą 
i siostrą prowadzą pracow-
nię, gdzie prezentują kwia-
ty malowane. Współpracują 
z innymi twórcami ludowy-
mi. Mają breloczki, magne-
sy, ubrania ręcznie malo-
wane. Każda z kobiet w ich 
rodzinie maluje trochę ina-
czej. Mama Magdy robi  
piękne jednobarwne kom-
pozycje, a siostra, która jest 
grafikiem, dodaje zawsze coś  
nowoczesnego. Magda, tak 
jak babcia, uwielbia mocne 
kolory. Jest też, na zmianę 
z siostrą, przewodniczką po 

wsi dla turystów. A w Zali-
piu jest ich masa! Z zagranicy 
najwięcej przyjeżdża Japoń-
czyków, Włochów, Francu-
zów. Magda oprowadza ich 
po prywatnych domach, ale 
też pokazuje kościół, który 
ozdabiały kobiety ze wsi, mu-
zeum, Dom Malarek.

Tradycja jest 
najważniejsza

– Zwłaszcza turyści z Ja-
ponii są bardzo zaintereso-
wani, mają mnóstwo pytań. 
Uwielbiam z nimi pracować 
– przyznaje Magda. – W prze-
wodniku mają Zalipie za-
wsze zaznaczone, dla nich to 
obowiązkowy do zwiedzenia 
punkt na mapie Polski.

Kwiatową miejscowość 
chętnie odwiedzają też tu-
ryści z Singapuru, Stanów 
Zjednoczonych, Niemiec, no 
i oczywiście Polacy. Zalipie, 
niewielka wieś pod Tarno-
wem, stała się słynna na cały 
świat. Podziwiana.

Malarek z Zalipia nikt nie 
dofinansowuje, jak często my-
ślą zagraniczni turyści. Mimo 
to wciąż malują, a umiejętno-
ści i pasję z radością przeka-
zują kolejnym pokoleniom.

Marta Osińska

Można tu kupić 
także ręcznie 
robione pamiątki.
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Drodzy Czytelnicy, na listy odpowiadamy wyłącznie na 
łamach pisma.

Samo pogorszenie 
relacji nie wystarczy 
do odwołania darowizny.
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Moja córka dostała wypo-
wiedzenie umowy o pracę 
z powodu likwidacji stano-
wiska. Pod koniec okre-
su wypowiedzenia zaszła 
w ciążę, ale dowiedziała 
się o tym, kiedy umowa już 
wygasła. Czy to prawda, że 
w takiej sytuacji wypowie-
dzenie zostaje anulowane? 
– Ewa z woj. łódzkiego
Tak. Kodeks pracy zakazuje 
wypowiadania umowy o pra-
cę w okresie ciąży pracownicy. 
Ochrona ta obejmuje również 
sytuacje, gdy ciąża powstała 
w trakcie okresu wypowiedze-
nia. Córka powinna niezwłocznie 
przekazać pracodawcy zaświad-
czenie lekarskie potwierdzające 
ciążę wraz z pismem, w którym 
wskaże, że w dniu rozwiązania 
umowy była już w ciąży, oraz 
zwróci się o uznanie, iż stosu-
nek pracy nadal trwa. Jeżeli 
pracodawca nie zareaguje albo 
odmówi przywrócenia do pracy, 
konieczne będzie skierowanie 
sprawy do sądu pracy. 
Art.177, art. 264, art. 265 Ko-
deksu pracy Dz.U.2025.277 t.j. 
z dnia 2025.03.06

Gdy darczyńca domaga się 
zwrotu darowizny

K
ilka lat temu dosta-
łam od partnera sporą 
kwotę. Zgłosiłam da-

rowiznę w urzędzie skarbo-
wym, zapłaciłam podatek. 
Teraz się rozstaliśmy i on do-
maga się zwrotu darowanych 
mi pieniędzy. Czy muszę to 
zrobić? – Edyta z Opola
Odwołanie darowizny jest 
możliwe tylko w wyjątko-
wych sytuacjach. Chodzi 
o tzw. rażącą niewdzięczność. 
Za taką niewdzięczność moż-
na uznać np. ciężkie zniewa-
żenie, celowe krzywdzenie 
czy odmowę pomocy w oczy-
wistej potrzebie. Na odwo-
łanie darowizny darczyńca 
ma rok od momentu, gdy do-
wiedział się o takim zacho-
waniu obdarowanego. Potem 
już tego zrobić nie może. Co 
więcej, nie może tego zrobić 
także wówczas, gdy wybaczył 
krzywdę, która została mu 
wyrządzona. 
Darczyńca, który chce od-
wołać darowiznę, powi-
nien przygotować pisem-
ne oświadczenie. Nie musi 
tego robić notarialnie, nawet 
jeśli darowizna była wcze-

szło do rażącej niewdzięczno-
ści obdarowanego. Analizuje 
konkretne zachowania, ich 
charakter oraz stopień na-
ganności – musi to być dzia-
łanie wyjątkowo poważne, 
skierowane przeciwko dar-
czyńcy, a nie zwykły konflikt 
czy pogorszenie relacji. 
Decyzja o zwrocie darowi-

zny należy do 
Pani. Z prawne-
go punktu widze-
nie nie ma Pani 
takiego obowiąz-
ku. Samo pogor-
szenie relacji nie 
wystarczy, by 
darczyńca tego 
żądał. Jeżeli nie 
doszło do rażącej 
niewdzięczności, 
to nawet pisem-
ne odwołanie da-

rowizny nie wywołuje skut-
ków prawnych. Jeśli jednak 
zdecyduje się Pani zwrócić 
otrzymane pieniądze, proszę 
pamiętać, że nie oznacza to 
automatycznego zwrotu po-
datku. Trzeba wystąpić do 
urzędu skarbowego z wnio-
skiem o zwrot nadpłaty.

śniej zawarta w formie aktu 
notarialnego. Wystarczy na-
pisać:  „Odwołuję darowi-
znę przekazaną w dniu… 
na rzecz…, której przedmio-
tem była kwota…. Podsta-
wą odwołania jest rażąca 
niewdzięczność obdarowa-
nego polegająca na…” Takie 
oświadczenie staje się sku-
teczne dopiero 
w momencie, gdy 
dotrze do obda-
rowanego w spo-
sób umożliwiają-
cy zapoznanie się 
z jego treścią.
Jeżeli doszło 
do rażącej nie-
wdzięczności 
i darczyńca sku-
tecznie odwoła 
darowiznę, po-
wstaje obowiązek 
jej zwrotu. Należy oddać taką 
samą kwotę, jaką się otrzy-
mało. W przypadku odmowy 
zwrotu darowizny, darczyńca 
może dochodzić swoich rosz-
czeń na drodze postępowania 
cywilnego. W takim postępo-
waniu sąd przede wszystkim 
ocenia, czy rzeczywiście do-

Wypowiedzenie 
umowy a ciąża
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Podczas spotkania należy złożyć oświadczenie  
o braku możliwości opłacenia pomocy prawnej  
(nawet jeśli porada nie dotyczy kwestii prawnych).

Rozmów, w których nie 
uczestniczymy, nagrywać nie wolno.

W czym ci pomoże doradca obywatelski

N
ie każdy problem wy-
maga wizyty u praw-
nika. Czasem potrzeb-

ne jest wsparcie osoby, która 
łączy wiedzę z rozumieniem 
realiów codziennego życia. 
Na tym polega nieodpłatne 
poradnictwo obywatelskie.
Ta forma wsparcia skiero-
wana jest do osób, któ-
re znalazły się w trud-
nej sytuacji życiowej i nie 
są w stanie samodzielnie 
z niej wyjść. W przeciwień-
stwie do klasycznej pomocy 
prawnej, nie ogranicza się 
wyłącznie do objaśniania 
przepisów. Obejmuje także 
praktyczną pomoc w zała-
twieniu codziennych spraw. 
Poradnictwo obywatelskie 
może dotyczyć problemów 
prawnych, ale nie musi. 
Ma znacznie szerszy zakres. 
Obejmuje również porady 
związane m.in. z finansa-
mi (w tym z zadłużeniem), 

sprawami mieszkaniowymi 
czy różnego rodzaju świad-
czeniami. Taką poradą bę-
dzie np. wskazanie osobie, 
której zmarł ktoś bliski, do 
jakiego urzędu powinna się 

udać, aby załatwić formal-
ności, albo wyjaśnienie, ja-
kie świadczenia przysługu-
ją temu, kto stracił pracę, 
i pokierowanie krok po kro-
ku przez wszystkie niezbęd-

ne formalności. Jeśli sytu-
acja jest bardziej złożona 
i wymaga rozwiązania kon-
kretnego problemu, doradca 
obywatelski pomaga znaleźć 
najlepsze wyjście. Wspól-
nie z osobą zainteresowaną 
analizują sytuację, omawia-
ją różne możliwości oraz ich 
konsekwencje. W razie po-
trzeby doradca może stwo-
rzyć plan działania i wspie-
rać w jego realizacji. 
Aby skorzystać z porady, 
należy najpierw na nią się 
zapisać. Można to zrobić 
online przez formularz na 
stronie zapisy-np.ms.gov.pl, 
telefonicznie (każdy powiat 
ma swój numer do zapisów) 
lub osobiście w starostwie 
powiatowym lub w urzędzie 
miasta albo gminy. Spotka-
nie może się odbyć w miej-
scu udzielania porad lub 
zdalnie. Nie obowiązuje re-
jonizacja.

Czy nagrywanie rozmów jest legalne 
i kiedy można użyć nagrania?

Osoba, która bierze 
udział w rozmowie, 

może nagrywać jej prze-
bieg bez zgody drugiej 
strony ani obowiązku in-
formowania jej o tym. 

Nagrania nie można na-
tomiast udostępniać oso-
bom trzecim ani umiesz-
czać w internecie (np. 
w mediach społecznościo-
wych), ponieważ może to 
stanowić naruszenie prze-
pisów o ochronie danych 

osobowych. Wykorzysta-
nie nagrania w sposób 
naruszający czyjeś dobra 
osobiste może rodzić od-
powiedzialność cywilną. 
Wyjątkiem jest użycie go 
jako dowodu, np. w spo-
rze z pracodawcą o zapłatę 
wynagrodzenia czy z fa-
chowcem o niewywiązanie 
się z umowy. Sąd może ta-
kie nagranie dopuścić, jed-
nak każdorazowo ocenia 
okoliczności sprawy. 

Na stronie Minister-
stwa Spraw Zagra-
nicznych informacje 
dla podróżujących  
są na regularnie 
aktualizowane. 

Tego lepiej nie przewozić 
przez granicę

P
rzed każdą zagraniczną 
podróżą warto wejść 
na stronę www.gov.pl/

dyplomacja/informacje-dla-
-podrozujacych i sprawdzić 
zasady dotyczące przepisów 
celnych. Są kraje, w któ-
rych przewiezienie przez 
granicę niedozwolonych 
rzeczy może skończyć się 
poważnymi kłopotami. 
A zakazy bywają zaskaku-
jące. Przykładowo do Sin-

gapuru nie wolno wwozić 
gumy do żucia ani żadnych 
wyrobów tytoniopodob-
nych, nawet plastrów niko-
tynowych. E-papierosy są 
nielegalne w wielu krajach, 
w niektórych, np. w Tajlan-
dii, za ich posiadanie można 
nawet trafić do więzienia. 
Podobnie jak za próbę prze-
wiezienia do Egiptu drona, 
choćby była to jedynie dzie-
cięca zabawka. Fo
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Córka od 8 lat jest żoną człowieka, 
który ją oszukuje i wykorzystuje. Nie- 
dawno uciekła z dzieckiem do mnie, 
ale pozwu o rozwód nie złożyła. Tłu-
maczę, że w tym związku nic dobrego 
jej nie czeka. Ona jednak uważa, że 
mąż się zmieni i do niego wróci.
 Barbara z Legnicy

Osoby, które chcą się uwolnić od niszczą-
cego związku, często zadają sobie pyta-
nie: „Może gdybym była lepszą żoną, to 
wszystko by się nie wydarzyło?”. Jest ono 
dowodem na uwikłanie, uzależnienie od 
partnera – stan, w którym trudno z kimś 
żyć, ale bez niego też się nie da. Pani cór-
ka wykonała pierwszy krok: wyszła fizycz-
nie z tej relacji. Teraz pora na następny: 
uwolnienie psychiczne. Lecz bez wsparcia 
tego nie zrobi. Może Pani pomóc, o ile 
nie będzie Pani „poganiała” córki i nie 
krytykowała. Ona potrzebuje, aby ktoś ją 
wysłuchał, a nie udzielał „dobrych” rad. 
Brakuje jej przede wszystkim możliwości 
podzielenia się swoimi uczuciami i w ten 
sposób uzyskania dystansu.

Opiekuję się mamą 
i czuję się wykończona

Ty też jesteś ważna
••  Zadbaj o swoje podsta-
wowe potrzeby. Regularne 
posiłki, sen, chwila ruchu 
czy spokojna herbata to 
konieczność. Pamiętaj – aby 
skutecznie pomagać innym, 
musisz najpierw zadbać 
o własne siły.
••  Proś o pomoc. Nie myśl, 
że musisz ze wszystkim 
sama sobie dawać radę. 
Sąsiedzi, rodzina, przyjaciele, Fo

t.
: A

do
be

 S
to

ck

M
oja 83-letnia 
mama ma de-
mencję. Zapomi-

na, że postawiła garnek 
na gazie czy odkręciła 
wodę w łazience. Wy-
chodzi z domu i nie wie, 
gdzie jest. Nie chce jeść 
ani brać leków, bo uwa-
ża, że ją truję. Boję się 
iść choćby po zakupy 
i zostawić ją samą. Je-
stem już zmęczona.

To ogromny wysiłek 
psychiczny. 

Osoby z za-
burzeniami pa-
mięci są często 
bardziej absorbu-
jące niż obłoż-
nie chorzy, bo 
potrzebują stałej 
kontroli nawet 
przy prostych 
czynnościach. 
Wymagają też 
zrozumienia 
i cierpliwości. 
Ma Pani prawo 
czuć się wykończona.

Zmiana myślenia.
Warunkiem właści-

wej opieki jest zrozumie-
nie choroby. Zachowania 
mamy nie można odbierać 
jako złośliwości czy złej 
woli. Zamiast wdawać się 
w dyskusje i np. przekony-
wać, że leki nie są truci-
zną, lepiej znaleźć sposób 

na ich podanie, choćby 
rozpuszczając je w wodzie.

Jak postępować? 
Trzeba mówić wyraź-

nie, krótko i powoli. Waż-
ne, by codziennie ćwi-
czyć z mamą pamięć, np. 
śpiewać z nią piosenki, 
określać z pomocą kalen-
darza datę, oglądać zdję-
cia, wspominać. Warto też 
zadbać o bezpieczeństwo 
seniorki, zabezpieczając 
m.in. kuchenkę, gniazdka 
elektryczne, balkon.

Strategia 
działania. 

Na pewno 
potrzebne są 

dyżury rodziny i ewentu-
alnie sąsiadów. Musi mieć 
Pani możliwość odpoczyn-
ku i wyjścia z domu bez 
lęku o to, co się stanie 
podczas Pani nieobecno-
ści. Pomocny może być też 
kontakt z OPS lub MOPS.

Nie bój się przyznać, 
że nie dajesz rady. 

Nie będzie to dowód, że 
jest Pani złą córką. Lepiej 
przyznać, że opieka prze-
kracza Pani możliwości 
fizyczne oraz psychiczne 
i poszukać wsparcia u in-
nych osób lub w instytu-
cjach do tego powołanych, 
niż działać u kresu sił.

a nawet pomoc społeczna 
mogą odciążyć cię choćby 
na kilka godzin tygodniowo.
••  Zaplanuj chwilę dla sie-
bie. Wystarczy godzina ciszy, 
krótki spacer lub obejrzenie 
dobrego filmu. Ustal ze swo-
im otoczeniem, że to twój 
„czas regeneracji” i traktuj 
go jak obowiązek. 
••  Szukaj kontaktu z inny-
mi opiekunami. Poszukaj 

lokalnych grup wsparcia, fo-
rów tematycznych. Wspólne 
dzielenie się doświadcze-
niem daje siłę i poczucie, że 
nie jesteś sama.
••  Nie zapominaj o zdrowiu 
psychicznym. Jeśli zauwa-
żasz u siebie bóle głowy, 
rozdrażnienie, bezsenność, 
przewlekłe zmęczenie czy 
brak radości – nie zwlekaj 
i porozmawiaj z lekarzem.

Drugi tydzień proszę męża, by poje-
chał ze mną do sklepu meblowego 
i naprawił kran w kuchni. Nie ma 
czasu. Za to znajduje go, gdy dzwonią 
jego znajomi. Jednemu koledze po-
maga budować taras, a drugiego wozi 
a to do lekarza, a to po zakupy...
 Lidia z Płocka

Trudno mieć pretensje do męża, że jest 
pomocnym kolegą. Ale rozumiem Pani 
rozżalenie – gdy ktoś bliski odkłada nasze 
prośby, czujemy się mniej ważni. W dłu-
gich związkach zdarza się, że potrzeby 
partnera traktowane są nieświadomie 
jako niezbyt pilne w porównaniu z proś-
bami znajomych, bo „żona poczeka, ona 
zrozumie". To nie jest kwestia czyjejś winy 
– i da się to zmienić. Zamiast czekać, aż 
mąż sam się domyśli, że jest Pani przy-
kro, warto porozmawiać z nim spokojnie 
i szczerze: „Bardzo mi zależy, żebyś poje-
chał ze mną do sklepu, bo wiem, że naj-
lepiej mi doradzisz. Czy możemy ustalić 
wspólnie termin?". Taki komunikat – spo-
kojny i konkretny – daje większą szansę, 
że mąż wreszcie zareaguje.
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Opieka nad chorym rodzicem 
wycieńcza. Pomagając bliskim, 
dbajmy o swoje granic i odpoczynek.
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Czy małżeństwo służy naszemu Czy małżeństwo służy naszemu 
zdrowiu? Odpowiedź zaskakuje...zdrowiu? Odpowiedź zaskakuje...

Sylwia Winnik o kobietach, 
które wymykały się swojej epoce

Gdy stajemy na ślubnym 
kobiercu, wierzymy,  
że będzie jak w bajce: 
„żyli długo i szczęśliwie”. 
A co myślimy, obchodząc 
złote lub diamentowe 
gody? Oby to samo!

Co sprawiło, że Daisy Ho-
chberg von Pless stała się 
dla Ciebie tak interesującą 
bohaterką literacką?
Daisy pokazuje, ile można 
osiągnąć mimo ograniczeń. 
Żyła w świecie, w którym ko-
biety miały niewielki wpływ 
na decyzje społeczne i często 
sprowadzano je do roli ozdo-
by. Ona jednak budowała re-
lacje między Anglią i Prusami, 
wierząc, że dialog może zapo-

biec wojnie. Jej los przypomi-
na, że o wartości człowieka 
decydują intencje i odwaga.
Czy widzisz w historii Daisy 
tematy bliskie współcze-
snym czytelniczkom?
Tak, bo każda 
z nas może zo-
baczyć w niej 
część siebie: 
kobietę z lęka-
mi i marzenia-
mi, która czuje, 

że nie jest wysłuchana. Mimo 
to Daisy nie przestaje szukać 
własnej drogi. Choć jej hi-
storia rozgrywa się w świecie 
bali i dworskich plotek, pozo-

staje opowieścią o odnajdy-
waniu własnego głosu.
Co chciałabyś, aby czytelni-
cy odkryli w Daisy poza jej 
tytułami i legendą Pani na 
zamku Książ?
Chciałabym, by zobaczyli 
w niej nie legendę, lecz czło-
wieka. Za urodą, bogactwem 
i podziwem kryła się kobieta, 
która popełniała błędy, szuka-
ła szczęścia i coraz mocniej 
odczuwała samotność. Daisy 
pokazuje, że można mieć 
wszystko, czego zazdroszczą 
inni, a mimo to wciąż pragnąć 
spełnienia.

Podejmując decyzję 
o ślubie, nie zastana-
wiamy się, jak wpłynie 
ona na nasze zdrowie. 
Naukowców jednak ten 
temat bardzo intere-
suje.
••  Jako pierwszy zainte-
resował się nim brytyj-
ski epidemiolog William 
Farr. Z przeprowadzonych 
analiz wysnuł wniosek, 
że średnia długość życia 
małżonków jest wyższa 
niż kawalerów i panien. 
Najkrócej zaś żyją wdow-
cy i wdowy. Tak to wy-
glądało w czasach Pana 
Farr’a. Od tego czasu mi-
nęło jednak 150 lat...
••  Tym razem zdrowiu 
małżonków i singli po-
stanowili przyjrzeć się 
naukowcy z Uniwersyte-

tu w Padwie. Ich trwa-
jące 4,5 roku badania 
przyniosły zaskakujące 
wyniki. Małżeństwo rze-
czywiście niesie ze sobą 
korzyści zdrowotne… ale 
głównie dla mężczyzn. 
Natomiast dla kobiet czę-
sto jest źródłem stresu, 
który odbija się na ich 
zdrowiu. I raczej nie cho-
dzi tu o nadmiar obo-
wiązków. Wprawdzie aż 
75 proc. pań przyznała, 
że to głównie na ich bar-
kach spoczywa zajmo-
wanie się domem i wy-
chowywanie dzieci, ale 
przecież kobiety nieza-
mężne też są matkami 
i gospodyniami. Wydaje 
się, że najbardziej stre-
sująca dla mężatek jest 
konieczność dbania o to, 

żeby ich związek był uda-
ny. Potwierdzeniem tej 
teorii może być obserwa-
cja stanu zdrowia osób, 
które straciły współmał-
żonków. O ile owdowiali 
mężczyźni często podupa-
dają na zdrowiu, to kon-
dycja kobiet z reguły się 
poprawia.
••  Czy w takim razie war-
to decydować się na mał-
żeństwo? Mężczyźni nie 
powinni mieć wątpliwo-
ści. Kobiety natomiast 
powinny pamiętać o jed-
nym: nie sama zmiana 
stanu cywilnego wpływa 
na zdrowie, ale relacja 
między małżonkami.  
Jeśli będzie dobra  
– o co zadbają obie  
strony – to z pewnością 
zdrowie także dopisze. 

Tadej Pogacar 
Niepokonany. 
Andy  
McGrath.
Biografia naj-
wybitniejszego 

kolarza naszych czasów, który 
mimo zaledwie 26 lat ma 
na koncie niemal wszystkie 
najważniejsze triumfy w tej 
dyscyplinie.

PÓŁKA Z KSIĄŻKAMI

Życia nasze życia 
prozą wierszy ma-
lowane. Krzysztof 
Kilański
Jak zastrzega sam 
autor, to nie jest 
poezja nowoczesna. 
I dodaje: „…Wierszami wni-
kam do naszych uczuć, po-
staw, wzajemnych relacji...”.

Bądź jak 
wilk, a sta-
niesz się 
człowie-
kiem.  
Dorota  
Sumińska
Wierni przy-

jaciele, troskliwi rodzice, mi-
strzowie empatii. Świat zwie-
rząt skłania nas do refleksji 
nad własną naturą.

Sylwia Winnik 
– autorka książki 
„Dama z perłą”
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Z
amień popularną 
hybrydę na inny 
sposób ozdabiania. 

Paznokcie też będą długo 
dobrze się prezentować, 
a do tego dostaną porcję 
pielęgnacji w pakiecie.

SAMA DELIKATNOŚĆ
Zainspiruj się tym, co 

proponują obecnie gwiaz-
dy i daj płytkom odpocząć 
od mocnych kolorów oraz 
lampy UV. Postaw na trend 
nazywany „clean girl nails”, 
czyli naturalność, delikat-
ność i minimalizm w jed-
nym. Paznokcie się zregene-
rują, wzmocnią, a manikiur 
wykonasz samodzielnie, 
perfekcyjnie i z modnym 
efektem. Będą w kolorze 
nude, beżowe, rozbielone 
mleczne, albo z kroplą różu, 
brzoskwini, kawy latte czyli 
idealnie pasujące do dłoni 
już muśniętych słońcem. 

ZAMIAST LAKIERU
Wybierz to co modne, 

a w dodatku z efektem re-
generującym. Tak właśnie 
działają najnowocześniejsze 
odżywki do paznokci z deli-
katnym pigmentem. Znaj-
dziesz je w propozycjach 
wielu firm, np. Néonail, Bie-
lenda, Eveline Cosmetics. 
W zależności od rodzaju 
mają różne właściwości, np. 

Delikatny manikiur na lato 

Modne paznokcie 
bez hybrydy

Letnia ochrona
Płyn Mosqitos 
Gorvita chroni 
przed owadami 
i słońcem. Zawiera 
filtry UV oraz nawil-
żający panthenol. 
Oparty na natural-
nych składnikach 
i ma delikatną  
formułę.   
• ok. 15 zł (100 ml)

Specjalnie dla panów
Woda toaletowa The Abso-

lute Scent Amber 
Edition s. Oliver to 
ciepły, elegancki 
oraz ponadczasowy 
zapach dla męż-
czyzn. Jest oriental-
no-korzenny, m.in. 
z piżmem, ambrą 
i nutą wanilii. 
• ok. 110 zł   
(50 ml)

Wegańskie mycie
Aloesowy żel myjący Bio-
taniqe pod wpływem wody 
zmienia się pian-
kę, która dokład-
nie oczyszcza 
skórę. Rozpusz-
cza zanieczysz-
czenia, odbloko-
wuje pory bez  
uczucia  
ściągnięcia.   
• ok. 24 zł  
(200 ml) 

Wodna mgiełka
Woda termalna 
Dermedic zawie-
ra optymalną 
dla skóry dawkę 
wapnia, magnezu 
i potasu. Działa 
kojąco, redukuje 
objawy sucho-
ści. Polecana do 
pielęgnacji skóry 
wrażliwiej. 
• ok. 15 zł  
(50 ml) 
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przyspieszają odrost płytki, 
ale przede wszystkim otulają 
je stylowym połyskiem – i to 
już po jednej warstwie. Są 
łatwe do nałożenia.  

DOBRE PRZYGOTOWANIE
Taki manikiur wymaga 

jednak doskonałego przygo-
towania skórek. Trzeba je za-
tem zmiękczyć płynem oraz 

WIĘCEJ 
POWTÓREK

Odżywki z kolorem 
trzymają się zwykle 
kilka dni. Po tym czasie, 
tak jak zaleca produ-
cent, należy je usunąć 
zmywaczem, umyć 
płytkę, osuszyć i nałożyć 
kosmetyk ponownie.

D la lepszego efektu mo-
żesz je rozmasować  

palcami, masażerem plasti-
kowym lub elektrycznym.

••  Jeśli chcesz rozmaso-
wać wcierkę, tonik, serum, 
skóra głowy nie może być 
brudna i zbyt przetłuszczo-
na. Dlatego idealnie jest 
masowanie po myciu pasm.  
••  Zabieg nie musi być też 
za długi. Już 3-5 minut 
w zupełności wystarczy, by 

wzmocnić krążenie, dokład-
nie rozprowadzić kosmetyk 
i przyjemnie się zrelakso-
wać, bez pobudzenia wy-
dzielania sebum. 
••  Palcami i plastikowym 
masażerem rozprowadzisz 
szampon. Rozcieńcz go, na-
lej u nasady pasm. Zataczaj 
kółeczka, ale nie trzyj skóry, 
tylko ją lekko uciśnij i prze-
suwaj. Przemieszczaj się od 
czoła ku potylicy.  

Dla zdrowych i mocnych pasm
Z wcierką i szamponem

odsunąć patyczkiem na boki, 
ewentualnie bardzo delikat-
nie usunąć cążkami. A jaki 
kształt płytki? Taki, jaki 
podpowiadają doświadczone 
stylistki paznokci. Najlepiej 
wymodelować je tak, jak wy-
glądają płytki przy nasadzie. 
Np. gdy są bardziej płaskie, 
polubią kształt prostokąta za-
okrąglonego po bokach.
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Z atrzymuje cenne skład-
niki z płatków, liści 

i ma wiele zastosowań.
••  Jest wciąż niedocenia-

ny, a szkoda. Zwykle zastę-
pujemy nim ulubiony tonik, 
ale to nie jego jedyna rola... 
••  Hydrolat możesz dodać 
do mleczka do demakija-
żu, będzie przyjemniejsze 
w użyciu, rozrobić nim ma-
seczkę z glinki, błota, alg, 
dolać do porcji maski do 

włosów lub zwilżyć je przed 
zabiegiem olejowania. 
••   Uniwersalne są hydro-
laty z lipy, nagietka, neroli 
i różany, doskonałe każdej 
cery, także dojrzałej. A gdy 
po pobycie na słońcu po-
wieki są podrażnione po-
może okład np. z hydrolatu 
z bławatka, czystka. Jak na-
wilżacz po opalaniu lub po 
depilacji zadziała hydrolat 
kokosowy, rumiankowy.  

 Efekt tego makijażu pa-
suje do letniego klimatu 

i delikatnego manikiuru.
••  Ten sposób malowa-

ni nazywa się ballet slipper 
lips i nawiązuje do baletek, 
jest delikatny i zwiewny. 
••    Usta są świeże jak 
płatki róży i jakby lek-
ko wypchnięte do przodu. 
Tu królu-
ją pomadki 
w chłod-
nych odcie-
niach bla-
dego różu, 
np. beżowo-
różowe, pu-
drowe róże. 
Są satyno-
we, z deli-
katnym po-
łyskiem lub 
z lekkością 
sztyftu, ale 

nie bardzo błyszczące.  
••  Możesz je nałożyć na 
bazę z pomadki nude lub 
wprost na usta i lekko roz-
myć opuszkiem na boki. 
Konturówka ciut ciemniej-
sza mile widziana, ale roz-
tarta np. patyczkiem ko-
smetycznym, a wokół niej 
rozświetlacz i gotowe!

Naturalne wsparcie Usta jak u baletnicy

Hydrolat: hit pielęgnacji Urok różanej pomadki

R E K L AM A
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PRZYGOTOWANIE:
1. Marchewkę obierz, 
umyj i zetrzyj na tarce 
o dużych otworkach. Sa-
łatę umyj, liście bardzo 
dokładnie osusz na ście-
reczce albo w specjalnej 
wirówce do sałaty. Czo-
snek obierz i drobniutko 
posiekaj albo przeciśnij 
przez praskę. W małej mi-
seczce utrzyj musztardę 
z majonezem, wymieszaj 
z czosnkiem. Sos przy-
praw solą oraz pieprzem 
(do smaku).
2. Rozłóż tortille (możesz 
je wcześniej podgrzać na 
suchej patelni, po kilka 
sekund z każdej strony), 
każdą posmaruj porcją 
sosu. Ułóż liście sałaty, na 
nich szynkę, żółty ser i po 
kilka suszonych pomido-
rów. Posmaruj keczupem. 
Tortille zroluj i poprze-
krawaj na połowy, ewent. 
zwiąż sznureczkiem.

Zakręcone 
wrapy 

z szynką

Nie potrzebują ani talerza, ani sztućców 
– wystarczy jedna ręka i apetyt.
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Tacos z sałaty

PRZYGOTOWANIE:
1. Pomidory oraz szalotki pokrój 
w kosteczkę. Ocet utrzyj z solą i pie-
przem. Dodaj 2 łyżki oliwy, ubij gęsty 
sos. Dołóż do niego posiekaną drob-
no kolendrę (razem z łodyżkami). Sos 
wymieszaj z pokojonymi wcześniej 

warzywami. Cukinię zetrzyj na tar-
ce, dymki posiekaj, czosnek przeci-
śnij przez praskę. Rozgrzej resztę oli-
wy i podsmaż na niej mięso, czosnek, 
cebulę i cukinię. Przypraw do smaku 
solą oraz chili. 
2. Awokado rozetnij, wyjmij pest-
ki. Wybierz miąższ i pokrój w kostkę, 
skrop sokiem z limonki. Liście sałaty 
umyj i osusz, potem złóż po dwa, na-
pełnij mięsnym farszem. Obłóż kawał-
kami awokado oraz salsą.

SKŁADNIKI: •• 500 g mielonej 
wołowiny •• po 2 cebule dymki i szalotki 
•• 4 pomidory •• 2 awokado •• 1/2 pęczka 
kolendry •• 1 cukinia •• 1 cebula 
•• 1 ząbek czosnku •• chili w proszku 
•• 16 liści sałaty •• 2 łyżki octu •• 4 łyżki 

oliwy •• 1 limonka •• sól •• pieprz

SKŁADNIKI: 
•• 4 duże pszenne tortille 
•• 1 marchewka •• kilka 
liści sałaty •• 8 plastrów 
szynki •• 4 plastry żółtego 
sera •• po 3 łyżki łagodnej 
musztardy i majonezu 
•• sól •• pieprz •• 50 g 
suszonych pomidorów 
z oleju •• 2 ząbki czosnku 
•• 4 łyżki keczupu

Czas przygotowania: 25 minut  
Porcje: 4 Stopień trudności: łatwy

Czas przygotowania: 80 minut 
Sztuk: 8 Stopień trudności: średni
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Paszteciki angielskie

Zawijaski z jajkiem

PRZYGOTOWANIE:
1. Drożdże roze-
trzyj z cukrem. 
Mąkę przesiej do 
miseczki. Wsyp 
1/2 łyżki soli. 
Masło stop, dolej 
mleko i 60 ml let-
niej wody. Dodaj 
do mąki. Dołóż 
drożdże i 1 jajko. 
Zagnieć gładkie 
ciasto. Odstaw na 
45 minut. Pozosta-
łe jajko rozbij, oddziel żółtko od białka. 
Cebulę posiekaj, wymieszaj z białkiem, 
mięsem, bułką tartą, koncentratem 
i musztardą. Uformuj 12 kulek, usmaż 
na oleju, obracając.
2. Ciasto podziel na 12 części. Formę 
na muffinki posmaruj tłuszczem. Wgłę-
bienia wylep ciastem. Nałóż po klopsi-
ku. Posmaruj żółtkiem. Posyp startym 
serem. Piecz 15 minut w 200°C. Podaj 
z keczupem i korniszonami.

PRZYGOTOWANIE:
1. Jajka ugotuj na twardo. Wyjmij je 
i obierz ze skorupek, a potem pokrój 
w plastry. Sałatę umyj, osusz, liście po-
rwij na kawałki. Paprykę oczyść, opłucz 
i pokrój w cienkie paski.
2. Kiełki opłucz na sitku, osącz. Tortille 
ułóż jedną na drugiej, zawiń w folię alu-

miniową i podgrzej w piekarniku roz-
grzanym do 200°C (5–7 minut). Kolen-
drę (ew. natkę) opłucz, osusz i oderwij 
listki od gałązek.
3. Tortille rozłóż na blacie. Każdą po-
smaruj sosem chili. Rozłóż sałatę i kieł-
ki, pozostawiając część do dekoracji 
oraz plastry jajek, paprykę, kolendrę 
i wędlinę drobiową. Całość ciasno zwiń 
i pokrój na kawałki. Gotowe zawija-
ski udekoruj pozostałymi kiełkami oraz 
odłożoną kolendrą.

SKŁADNIKI: •• 25 g 
masła •• 125 ml mleka 
•• 15 g drożdży •• 10 g 
cukru ••  300 g mąki 
•• 2 jajka •• 1 cebula 
•• 400 g mielonej wołowiny 
•• 2 łyżki bułki tartej 
•• po 1 łyżce koncentratu 
pomidorowego i musztardy 
•• 3 łyżki oleju •• 125 g 
żółtego sera •• 60 g 
korniszonów •• 100 g 

keczupu •• sól •• tłuszcz

SKŁADNIKI: •• 6 jajek •• 1 mini 
sałata rzymska •• 1 czerwona papryka 
•• 1 op. (ok. 70 g) kiełków rzodkiewki 
•• 4 tortille •• 8 gałązek kolendry albo 
natki •• 200 ml sosu chili do kurczaka 

•• 200 g szynki drobiowej 

Czas przygotowania: 65 minut  
Sztuk: 12 Stopień trudności: łatwy

Czas przygotowania: 25 minut 
Porcji: 4 Stopień trudności: średni

Mały ser, wielka 
przyjemność

Ser pleśniowy Brie, Valbon, 
to kwintesencja francuskiego 

smaku. Produkowany z naj-
lepszej jakości mleka z regionu 

Grand Est łączy delikatną skórkę 
z kremowym wnętrzem. Teraz dostępny też 
w nowym mini wariancie.
• Ok. 7,99 zł/125 g

Z nutą tropikalną
Lody Kokosowe z mleczną czeko-
ladą i sosem mleczna czekolada, 
Grycan, to wyjątkowe połączenie 
egzotycznego kokosa z przyjem-

ną słodyczą chrupiącej czekolady. Kremowa 
konsystencja oraz wyrazisty smak sprawiają, 
że deser świetnie sprawdzi się jako chwila 
relaksu po długim dniu. 
• Ok. 18 zł/480 ml

Owocowy 
smak
Herbaciany 
Ogród, Her-

bapol, to seria herbatek, których owocowy 
smak – malinowy, leśny lub truskawka z po-
ziomką – pochodzi z naturalnych składni-
ków. Zawierają one kawałki owoców, dzięki 
którym napój jest wyjątkowo aromatyczny.
• Ok. 5,99 zł/100 g
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Chcesz sprawdzić
czy masz poprawnie

rozwiązane krzyżówki?
Zeskanuj kod QR.
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W tej panoramie w pola zaznaczone kolorem wpisz słowa związane ze zdjęciami.
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Puste pola wypełnij tak, aby w każdej kolumnie,  
każdym rzędzie i kwadracie obwiedzionym pogrubioną linią 
znalazły się cyfry od 1 do 9. 

SZYFRÓWKA SUDOKU

WYKREŚLANKA

Wypełnij krzyżówkę, pamiętając, że tym samym liczbom 
odpowiadają te same litery. Rozwiązanie odczytasz,  
zastępując liczby właściwymi literami.

Znajdź i wykreśl podane słowa. Wpisano je poziomo, pionowo, 
ukosem, wprost oraz wspak. Nieskreślone litery,
czytane rzędami, utworzą rozwiązanie.

BABCIA, BALANS, CHĘĆ, DORSZ, IRCHA, ISLAM, KOPEREK, 
KWIAT, LAUR, MIŁOŚĆ, NASTRÓJ, PAŁAC, PYTANIE, RADOŚĆ, 
SIOSTRA, SPOTKANIE, TROĆ, WIGILIA, ZASÓB, ZDROWIE
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W tej panoramie w pole zaznaczone kolorem wpisz nazwę tego, co widzisz na zdjęciu.
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Puste pola wypełnij tak, aby w każdej kolumnie,  
każdym rzędzie i kwadracie obwiedzionym pogrubioną linią 
znalazły się cyfry od 1 do 9. 

SZYFRÓWKA

SUDOKU

WYKREŚLANKA

Wypełnij krzyżówkę, pamiętając, że tym samym liczbom 
odpowiadają te same litery. Rozwiązanie odczytasz,  
zastępując liczby właściwymi literami.

Znajdź i wykreśl podane słowa. Wpisano je poziomo, pionowo, 
ukosem, wprost oraz wspak. Nieskreślone litery,
czytane rzędami, utworzą rozwiązanie.

CEKINY, CĘTKA, CIEŃ, CÓRKA, FRYZURA, JUNIOR, KOSZULA, 
KRAWAT, MAKIJAŻ, MANKIET, NASZYJNIK, PALEC, PIKA, RÓŻA, 
SUKNIA, SZPILKI, TAKTYK, TEST, ŻELAZKO
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W zaszyfrowanej części krzyżówki każdej liczbie odpowiada jedna litera. Dla ułatwienia  

odgadnięte litery wpisuj do tabeli obok. Z ponumerowanych pól odczytasz rozwiązanie.
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Chciałam zbliżyć dwoje 
samotnych ludzi, ale nic nie 

poszło zgodnie z planem.

O
dkąd zosta-
łam wdową, 
wszyscy wokół 
– dzieci, są-
siedzi, nawet 

pani z warzywniaka – pyta-
li, czy nie czuję się samot-
na i czy nie planuję kogoś 
poznać. A ja zawsze odpo-
wiadałam, że nie. Bo jak 
tu myśleć o nowym męż-
czyźnie, skoro Stefan przez 
czterdzieści lat był najlep-
szym mężem na świecie? 
Mój świętej pamięci małżo-
nek był czuły, troskliwy i – 
co najważniejsze – świetnie 
tańczył. A ja od najmłod-
szych lat kochałam taniec. 
Nawet dziś, kiedy tylko sły-
szę w radiu walca, stopy 
same rwą mi się do tańca. 
Ale nie o mnie tu chodzi! 
Ja swoje dobre lata już prze-
żyłam, ale chciałam, by inni 
też odnaleźli swoje szczę-
ście. Tak Krysia na przy-
kład rozwiodła się wiele lat 
temu i była sama jak palec, 
a dobra z niej dziewczyna. 
Ostatnio żaliła mi się, że 
odkąd dzieci wyprowadzi-
ły się na swoje, nie ma do 
kogo ust otworzyć. Wtedy 
pomyślałam o Janku, sąsie-
dzie z domku obok, który 
był młodszym bratem mojej 
koleżanki ze szkolnej ławy. 
Bardzo go lubiłam, choć 
Jasiu zawsze był trochę 
nieśmiały, ale za to z ser-
cem na dłoni. Pomyślałam: 
„Idealny kandydat dla Kry-
si”. Powiedziałam jej o nim 
i obiecałam, że zaaranżuję 
jej z nim spotkanie.

Z
aczęłam 
dzia-
łać, 

gdy tylko 
spotkałam 
sąsiada na 
ulicy przed 
domem. 
– Dzień dobry, 
Janku! – zagad-
nęłam radośnie. – Jak 
tam zdrowie? 

– Dzień dobry, Zosiu, jak to 
zdrowie… Raz lepiej, raz go-
rzej, ale ostatnio nie narze-
kam – odpowiedział, uśmie-
chając się nieśmiało. 
– To dobrze! – pokiwałam 
głową. – Bo wiesz, chcia-
łam cię z kimś poznać… 
Mam taką miłą koleżankę… 
Krysia to anioł nie kobie-
ta. Jest miła, lubi spacery 

i piecze najlepsze na 
świecie ciasto droż-

dżowe. Może byś 
się z nią kiedyś 
umówił? 
Janek zaczer-
wienił się po 
uszy, ale minę 
miał jakąś nie-

tęgą. 
– Zosiu… – za-

czął i umilkł, a ja 
od razu wyczułam, że 

nie pasuje mu moja propo-

zycja. Może byłam zbyt bez-
pośrednia… 
„Janek to wrażliwy męż-
czyzna, a jak tak walę pro-
sto z mostu”, zrugałam się 
w duchu. 
– Z całym szacunkiem dla 
Krysi… Pewnie jest wspa-
niałą kobietą, ale ja... – ode-
zwał się znowu. –  Ale ja 
właściwie… 
– Nie jesteś zainteresowa-
ny?… – podchwyciłam, a on 
potrząsnął głową. 
– Jestem, i to bardzo, ale... 
tobą. Ja zawsze miałem 
słabość do ciebie! – wypa-
lił nagle, patrząc mi prosto 
w oczy. 
Stanęłam jak wryta. Do 
mnie?! Przecież miałam być 
swatką, a nie panną, a ra-
czej wdową na wydaniu! 
– Jasiu, co ty mówisz?! – za-
śmiałam się nerwowo. – Ja 

już swoje przeżyłam ze Ste-
fanem… – westchnęłam. 
– Dobry to był człowiek, 
a jaki tancerz! 
– Ja też nieźle sobie radzę 
na parkiecie – rzucił z bły-
skiem w oku. – Niedługo 
będzie festyn i potańcówka, 
możesz mnie sprawdzić... 
– No, nie wiem… – próbo-
wałam się wymigać.  
– Daj mi szansę, Zosiu 
– poprosił Janek i dodał 
z dumą: – Raz nawet na 
wczasach wygrałem kon-
kurs taneczny. 
Zaniemówiłam, bo przy-
pomniałam sobie, co za-
wsze mówił Stefan, że do-
bry tancerz to skarb, a tu 
proszę, trafił mi się drugi 
taki w jednym życiu? Czy to 
w ogóle możliwe? „Tylko co 
ja powiem Kryśce?”, myśla-
łam w popłochu.

C
o gorsza, ona za-
dzwoniła tego same-
go wieczoru. 

– I co, Zosiu, umówiłaś 
mnie z tym sąsiadem? 
– Nie, Krysiu, ciebie nie… 
– wyznałam ze wstydem 
i zaraz zaczęłam się kajać: 
–  Ale za to chyba sama się 
umówiłam! 
– Z  tym Jasiem?! – wybu-
chła śmiechem moja przy-
jaciółka. – No patrz, jaka 
z ciebie dobra swatka!  
– Sama jestem w szoku – 
przyznałam. – Ale chyba 
dam się zaprosić na festyn. 
– Pewnie, umów się – na-
mawiała mnie. 
Następnego dnia Janek 
przyszedł z kwiatami. 
W ogrodzie rozbrzmiewały 
dźwięki starego gramofonu. 
– Zosiu, zatańczymy? 
– Z przyjemnością, Janku – 
odpowiedziałam, czując, jak 
serce bije mi szybciej niż na 
szkolnej potańcówce. 
I tak, śmiejąc się i pląsając 
po werandzie, pomyślałam, 
że życie potrafi zaskoczyć 
nawet najbardziej zatwar-
działą wdowę. Może i mar-
na ze mnie swatka, ale za 
to szczęśliwa tancerka.

Marna ze Marna ze 
mnie swatkamnie swatka
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Miałam 

dobre chęci, 

ale wiadomo, 

że nimi jest 

wybrukowane 

piekło…
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G
dy przegrzany orga-
nizm traci zdolność 
termoregulacji, nie 
jest w stanie od-

dać nadmiaru ciepła. Docho-
dzi wówczas do niebezpiecz-
nych zmian biochemicznych 
– ich skutkiem są zaburzenia 
świadomości i udar cieplny. 
Najczęściej występuje udar 
słoneczny, związany z nad-
mierną ekspozycją na słońce. 
By do niego doszło, czas ope-
racji słonecznej nie musi być 
wcale długi – niebezpieczny 
może okazać się już godzinny 
pobyt na ostrym słońcu z od-
krytą głową i karkiem. 

PIERWSZE SYGNAŁY
•• Na przegrzanie nasze-
go ciała wskazują: krople 
potu na czole i pod nosem, 
wilgotna skóra, zaczerwienie-

nie twarzy (czasem bladość), 
silne pragnienie, świadczą-
ce o odwodnieniu organi-
zmu, słabość nóg, dojmujący 
brak sił, ból, zawroty głowy 
podczas zmian 
pozycji, mdłości, 
wymioty, słaba 
orientacja.
•• Sygnały te po-
traktuj poważnie 
i natychmiast 
zacznij działać, 
a jeśli nie masz 
siły, poproś 
o pomoc. W prze-
ciwnym razie twój 
stan może szybko 
ulec pogorszeniu. 

OBJAWY ŚWIADCZĄCE 
O UDARZE CIEPLNYM
•• Dochodzi do niego, gdy 
temperatura ciała chorej 

osoby przekracza 40°C 
(zjawisko hipertermii).      
Pojawiają się również:
– kurcze mięśni kończyn 
dolnych, związane z odwod-
nieniem i zaburzeniami elek-
trolitowymi, 
– trudności w sformuło-
waniu zdania, bełkotliwa 
mowa,
– splątanie – chora osoba 
nie poznaje twarzy bliskich 

osób, nie wie, co 
się z nią dzieje,
– przyspieszona 
akcja serca (ko-
łatanie, kaszel, ból 
w klatce piersio-
wej), tętno osiąga 
120-140 uderzeń 
na minutę (norma 
to od 60 do 100),
– drgawki (mogą 
wyglądać bardzo 
podobnie do napa-
du padaczki),
– niedowłady,  

zaburzenia czucia,
– omdlenie (świadomość 
wraca zwykle po kilku-kilku-
nastu sekundach),
– utrata przytomności 
(świadomość długo nie wra-
ca, ciało chorej osoby nie re-
aguje na bodźce); może dojść 
do obrzęku mózgu i cięż-
kich zaburzeń świadomości 
(śpiączki); stanowi to bezpo-
średnie zagrożenie życia.

PIERWSZA POMOC
•• Chorą osobę powinni-
śmy jak najszybciej prze-
prowadzić lub przenieść 
do chłodnego, zacienione-
go miejsca z dobrym prze-
wiewem. Można też zanu-
rzyć ją w chłodnej wodzie, 
jednak nie zawsze mamy 
taką możliwość. Pierwszym 

krokiem powinno być jed-
nak wezwanie pogotowia 
(zadzwoń pod numer 112), 
następnym – przykładanie 
chłodnych okładów w okolicy 
karku, pachwin i pod pacha-
mi. Dobre efekty daje rów-
nież energiczne wachlowanie 
wilgotnej skóry chorego.
•• Gdy udar przydarzył się 
na plaży, najlepiej skropić 
ciało chorej osoby chłod-
ną wodą z butelki (nie 
zimną, bo może spowodować 
obkurczenie naczyń w skórze 
i jeszcze bardziej upośledzić 
wymianę ciepła z otocze-
niem). Jeśli chory jest przy-
tomny, daj mu do picia wodę 
lub inny chłodny płyn.
•• Jeżeli przegrzana oso-
ba straciła przytomność, 
ułóż ją w pozycji bezpiecz-

Kolejne fale upałów z temperaturami 
powyżej 30°C stwarzają ryzyko przegrzania 
organizmu. Jak zapobiegać takiej sytuacji 
i co robić, kiedy jednak do niej dojdzie?

1.        Regularnie nawadniaj 
organizm. Pij wodę przez cały 
dzień, nawet jeśli nie odczu-
wasz pragnienia. W czasie 
upałów organizm traci więcej 
płynów wraz z potem, dlatego 
warto zwiększyć ich podaż.
2. Unikaj słońca w najgo-
rętszych godzinach. Między 
11:00 a 16:00 promieniowa-
nie słoneczne i temperatura 
są najwyższe. Ogranicz wtedy 
aktywność na zewnątrz.
3. Noś lekką i przewiewną 
odzież. Jasne ubrania wykona-

ne z naturalnych materiałów 
ułatwiają odprowadzanie cie-
pła. Chroń głowę kapeluszem.
4. Ogranicz wysiłek fizyczny. 
Ćwiczenia i ciężka praca na 
świeżym powietrzu zwięk-
szają produkcję ciepła przez 
organizm. Najlepiej planować 
je rano lub wieczorem.
5. Szukaj chłodnych miejsc 
i regularnie się schładzaj 
Przebywaj w cieniu lub klima-
tyzowanych pomieszczeniach, 
a w razie potrzeby stosuj 
chłodne prysznice lub okłady.

WAŻNE ZASADY NA CZAS UPAŁÓW

Ciepło, cieplej, gorąco! 
 Jak zadbać o siebie i bliskich, gdy temp er
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Wysokie temperatury  
mogą być niebezpieczne  
dla zdrowia, szczególnie 
podczas długotrwałego 
przebywania na słońcu. 
Wystarczy zasiedzieć się 
podczas picia porannej 
kawy na tarasie...
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 gdy temp eratura rośnie? 

nej (na boku z podkurczo-
ną nogą). Najpierw jednak 
sprawdź, czy oddycha. Gdy 
stwierdzisz brak oddechu, 
pozostaw ją w pozycji na ple-
cach, pod kark podłóż wałek 
z ręcznika, odchyl głowę i na-
tychmiast zacznij resuscyta- 
cję: 30 razy mocno uciskaj 
podstawą dłoni okolicę most-
ka, a następnie wykonaj 
u chorego dwa wdechy (jego 
nos zatkaj palcami). Powta-
rzaj aż do przyjazdu karetki.

W SZPITALU
•• Otrzymasz bardziej spe-
cjalistyczną pomoc. Udar 
cieplny wymaga nawodnie-
nia chorej osoby, dożylnie 
podaje się także elektrolity 
oraz, w razie potrzeby, leki 
przeciwobrzękowe. 

KTO JEST NARAŻONY?
•• Najwyższe ryzyko prze-
grzania organizmu istnie-
je w przypadku niemow-
ląt i małych dzieci. Drugą 
grupę stanowią osoby star-
sze, zwłaszcza z chorobami 
współistniejącymi – wysokim 
ciśnieniem, arytmią, niewy-
dolnością serca, cukrzycą. 
Podwyższone ryzyko mają też 
osoby pijące zbyt mało pły-
nów oraz chorzy na otyłość. 
Bardziej narażeni są też lu-
dzie nadużywający alkoholu. 
•• Ryzyko udaru cieplne-
go mogą zwiększać leki 
moczopędne (diuretyki), 
preparaty antyalergiczne, 
antycholinergiczne (sko-
polan, atropina), beta-
-blokery, antydepresanty 
oraz leki uspokajające.

Ich przyczyną jest zwykle 
zatrzymanie wody w orga-
nizmie. Podpowiadamy, jak 
pozbyć się opuchlizny.

Co możesz zrobić?
•• Pij wodę. Paradoksalnie, aby 
pozbyć się wody z organizmu, 
trzeba dużo pić. Bo gdy organizm 
ma zbyt mało płynów, zaczyna 
je gromadzić, chroniąc się przed 
odwodnieniem. Codziennie wypi-
jaj półtora litra wody mineralnej, 
a oprócz niej jeszcze inne płyny, 
np. soki naturalne, herbatę 
zieloną i herbatki owocowe. 
•• Nie nadużywaj soli i słonych  
przekąsek. Sól zawiera jony so- 
du, które w nadmiarze powodu- 
ją zatrzymywanie wody w tkan- 
kach. Im więcej jesz słonych 
rzeczy, tym bardziej tworzą się  
i powiększają obrzęki. Sól zastąp 
świeżymi i suszonymi ziołami, 
sokiem z cytryny, chrzanem. 
•• Mocz nogi (i dłonie) w occie 
jabłkowym. Do miski z letnią 
wodą dodaj szklankę octu jabł-
kowego i mocz stopy codzien- 
nie po 15 minut. W przypadku 
obrzęków innych części ciała, np. 
łydek, możesz robić okłady – do 
1/2 litra letniej wody dodaj 1/4 
szklanki octu jabłkowego, mocz 

Letnie obrzęki?  
Dasz sobie z nimi radę!

W letnich miesiącach częściej 
sięgaj po arbuza. Jest bogaty 
w potas, a przy okazji pomoże 
usunąć nadmiar sodu z tkanek. 

gazę i przykładaj na 15 minut 
do opuchniętych miejsc. 
•• Zrób zimy kompres. Zanurz  
gazę w lodowatej wodzie, od- 
ciśnij nadmiar wody i przyłóż 
na opuchnięte nogi czy dłonie. 
Możesz użyć gotowego kompre-
su żelowego schłodzonego  
w zamrażalniku (przed przyłoże-
niem owiń go w ściereczkę). 
•• Jedz pomidory i banany.  
Są bogate w potas regulujący 
gospodarkę wodną w orga-
nizmie. Z pomidorów możesz 
wyciskać i pić świeży sok,  
a banany zmiksować z kefirem 
czy jogurtem naturalnym. 
•• Pij herbatki z ziół o działaniu 
moczopędnym. Możesz przygo-
tować napar z pokrzywy, bratka 
czy skrzypu, mniszka lekarskie-
go. Wystarczy pić 1-2 szklanki 
naparu ziołowego dziennie. 
Jeśli jednak chorujesz przewle-
kłe, np. masz chore nerki czy  
serce, najpierw skonsultuj 
z lekarzem, czy dane zioło bę-
dzie dla ciebie odpowiednie. 
•• Pij napar z pietruszki. Łyżkę 
suszonego korzenia pietruszki 
zalej półtorej szklanki wrzątku. 
Parz pod przykryciem przez  
15 minut. Przecedź i pij 2–3 
razy dziennie po 1/4 szklanki. 
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Jaja tasiemca mogą trafiać do gleby, 
wody i na rośliny, zachowując zdolność 
do zakażania przez wiele miesięcy.

Dlaczego nie wolno jeść nie  mytych jagód 
 Bąblowica często prz ebie

C
zterdziestocztero- 
letnia pacjentka  
została skierowa-
na na badanie USG 

brzucha z powodu zaparć 
i niewielkich dolegliwości 
bólowych w podbrzuszu. 
W czasie badania uwidocz-
niono w wątrobie torbiel 
o cechach typowych dla 
bąblowca. Zmiana nie była 
duża, zlokalizowana głęboko 
w miąższu narządu. W ba-
daniu ogólnym nie stwier-
dziłem nieprawidłowości. 
Wyjaśniłem, że torbiel jest 
efektem zagnieżdżenia się 
w wątrobie larw tasiemca 
bąblowca, a zgłaszane do-
legliwości nie są związa-
ne z jej obecnością. Chora 
nie musiała być operowana. 
Przy zmianie tej wielkości 
i lokalizacji wystarczyło  
leczenie farmakologiczne.

PRZYCZYNY
•• Bąblowica jest chorobą 
odzwierzęcą, spowodowa-
ną przez larwy tasiemca 
bąblowcowego. Ostatecz-
nym żywicielem tego paso-

••  Pasożyt bytuje w organi-
zmach zwierząt leśnych. Je- 
go nosicielami jest około  
30 proc. lisów. Jaja tasiemca 
bąblowca mogą znajdować 
się na sierści, pysku, języku, 
a zwłaszcza w ich odcho-
dach. Stąd przenoszą się  
na jagody, poziomki, borów- 
ki. Mogą również znajdować 
się na liściach i w mchu. 

••  Po powrocie z lasu myj 
ręce mydłem aż do łokci!  
Potem dokładnie umyj owoce 
pod bieżącą wodą. Następ-
nie wrzuć je na 5 minut do 
wody o temperaturze 60°C 
(w takiej giną jaja), odcedź 
i ponownie wypłucz. Myj też 
owoce mrożone (jaja tasiem-
ca mogą przeżyć w mrożon-
kach nawet kilka miesięcy). 

OGRANICZ RYZYKO ZAKAŻENIA
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żyta jest pies (w przypadku 
bąblowicy jednokomorowej 
wywołanej przez Echino-
coccus granulosus) lub lis 
(w bąblowicy wielokomo-
rowej spowodowanej przez 
Echinococcus multilocula-
ris). Zwierzęta te zarażają 
się, zjadając mięso zwierząt 
zakażonych larwami. 
•• Dorosła postać tasiem-
ca produkuje jaja, które 
z kałem zwierzęcia dosta-
ją się do ziemi i mogą za-
nieczyszczać owoce, wa-
rzywa czy grzyby. Człowiek 
zaraża się, zjadając takie  
zanieczyszczone produkty. 
•• Do zakażenia może też 
dojść na skutek przenie- 
sienia jaj na brudnych rę-
kach. W jelicie z jaj wyklu-
wają się larwy, które póź-
niej przedostają się przez 
ścianę jelita do krwioobie-
gu i wędrują do różnych 
narządów, przy czym naj-
częściej miejscem docelo-
wym jest wątroba, rzadziej 
płuca, kości, mięśnie, ner-
ki czy mózg. Bąblowica to 
dość rzadka, ale groźna, 

choroba. W Polsce stwier-
dza się rocznie około 40-
70 przypadków – głównie 
u osób dorosłych.

DOLEGLIWOŚCI
•• Bąblowica w większo-
ści przypadków przebiega 
bezobjawowo. Torbiele wy-
tworzone przez larwy rosną   
powoli, w połowie przypad-
ków 5 mm na rok. Mogą 
osiągać wielkość od kilku 
do około 30 centymetrów. 
•• Jeśli pojawiają się ob-
jawy, są one niespecyficz-
ne: uczucie rozpierania 
w nadbrzuszu, wzdęcia, 
nudności, zaparcia. Kie-
dy torbiel zlokalizowana 
jest w wątrobie blisko dróg 
żółciowych, może wywołać 

żółtaczkę, zaś umiejscowie-
nie blisko dużych naczyń 
może spowodować objawy 
nadciśnienia wrotnego. 
•• W przypadku lokalizacji 
w kościach może dojść do 
patologicznych złamań. 
Jeśli larwy zagnieżdżą się 
w płucach, może pojawić 
się przewlekły kaszel. Nato-
miast pojawienie się torbie-
li bąblowca w mózgu wy-
wołuje objawy ogniskowe, 
jak osłabienie siły kończyn 
czy napady padaczkowe.

POSTĘPOWANIE
•• Bąblowicę często roz-
poznaje się przypadko-
wo, w czasie badań USG 
brzucha czy RTG klatki 
piersiowej wykonywanych 
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Dlaczego nie wolno jeść nie  mytych jagód 
 Bąblowica często prz ebiega bezobjawowo 

Leśne owoce rosnące  
na niskich krzaczkach 
bywają skażone przez 
chore zwierzęta jajami 
tasiemca. By się ustrzec 
choroby, dokładnie myj 
owoce (i ręce!) po 
powrocie do domu.

z innego powodu. Zwykle 
badanie ogólne jest prawi-
dłowe, czasem lekarz może 
stwierdzić powiększenie 
wątroby w badaniu brzu-
cha. W badaniach labora-
toryjnych można stwierdzić 
eozynofilię (czyli zwiększe-
nie odsetka krwinek bia-
łych kwasochłonnych, choć 
nie jest to objaw spotykany 
w każdym przypadku). 
•• Badanie przeciwciał 
przeciwko antygenom 
bąblowca nie jest wykony-
wane rutynowo, ponieważ 
może dawać wyniki fałszy-
wie dodatnie, jak i fałszy-
wie ujemne. W przypadku 
wątpliwości wykonuje się 
biopsję zmiany, ale nie jest 
to często stosowana metoda 

ze względu na ryzyko wy-
dostania się larw z torbie-
li i ich rozsiew w organi-
zmie. A w razie podejrzenia 
bąblowicy mózgu – tomo-
grafię komputerową/rezo-
nans magnetyczny głowy.
•• Gdy bąblowiec przycza-
ił się w jednym miejscu, 
a torbiel, w której bytu-
je, jest mała, lekarz może 
przepisać ci leki przeciw-
pasożytnicze (albendazol). 
Terapia trwa minimum dwa 
miesiące. Duże guzy usuwa 
się chirurgicznie. 
•• Jeśli bąblowiec zaata-
kował już wiele narządów, 
zabieg nie wchodzi w grę. 
Leki przeciwpasożytnicze 
trzeba wtedy przyjmować 
do końca życia.

Czym jeszcze możemy 
się zakazić?
•• Zagrożeniem może okazać 
się kontakt z wodą lub glebą 
zanieczyszczoną moczem 
dzikich zwierząt. Istnieje wtedy 
ryzyko leptospirozy. Choroba 
może mieć różny przebieg: od 
łagodnych objawów grypopo-
dobnych po ciężkie uszkodze-
nie narządów.
•• Zbierając jagody czy grzyby, 
można zetknąć się z bakte-
riami wywołującymi tularemię 
(„gorączkę zajęczą”). Jej rezer-
wuarem są np. zające, króliki 
i gryzonie. Do zakażenia może 
dojść przez kontakt z chorymi 
zwierzętami, ukłucia kleszczy 
lub owadów. Objawy obejmują 
gorączkę, osłabienie, powięk-
szenie węzłów chłonnych oraz 
owrzodzenia skóry w miejscu 
wniknięcia bakterii.

INNE CHOROBY 
„Z LASU”
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Wakacje z cukrzycą 
bez wyrzeczeń

C
horoba nie powinna 
nam odbierać prawa 
do radości podróżo-
wania. Dobre plano-

wanie, odrobina uważności 
i elastyczne podejście spra-
wią, że twoje wakacje będą 
przyjemne, ale i bezpieczne.

LEKI A SŁOŃCE
••  Metformina, pochod-
ne sulfonylomocznika, 
a szczególnie insulina 
tracą stabilność w tem-
peraturze powyżej 25°C. 
Przechowuj je zawsze w po-
kojowej temperaturze, nigdy 
w nasłonecznionym samo-
chodzie czy na plaży. Pod-
czas plażowania (jeśli musisz 
je zabrać ze sobą, bo pora 
zażywania przypada w tym 
czasie) trzymaj leki w ter-
micznym etui lub specjalnym 
pojemniku na leki z wkładem 
chłodzącym. Na wycieczki 
zabieraj tylko dzienną dawkę, 
resztę zostaw w chłodnym 
pokoju hotelowym. Uwaga  
– insulina zmętniała lub 
zmieniająca kolor nie nada-

Spacer brzegiem morza, zwiedzanie miasta, pływanie  
– wakacyjne aktywności pomagają obniżać poziom 
cukru. Pamiętajmy jednak, że większy wysiłek może 
zmienić nasze zapotrzebowanie na insulinę lub leki. 
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je się do użytku. Nawet jeśli 
termin ważności jeszcze nie 
minął – nie stosuj jej!

CO KŁAŚĆ NA TALERZ 
••  Kuszą frytki, gofry 
i lody. Diabetyk nie musi 
z nich całkowicie rezygno-
wać, ale warto stosować zasa-
dę małej porcji i kompensacji 
ruchem. Tradycyjne przysma-
ki znad morza – świeże ryby 
czy zupy rybne – to zdrow-
sze alternatywy. Pamiętaj, że 
restauracyjne porcje bywają 
większe niż domowe – za-
mów połowę dania lub po-
dziel się z towarzyszem po-
dróży. Nawet na wakacjach 
warto trzymać się zasady: 
połowa talerza to warzywa 
– wybieraj surówki zamiast 
ziemniaków czy ryżu.

UWAŻAJ NA STOPY
••  Na plaży staraj się nie 
chodzić boso – drobny ka-
myk czy rozgrzany piasek 
mogą spowodować uraz, 
który przy cukrzycy goi się 
trudniej. W wodzie noś spe-

cjalne buty – chronią przed 
skaleczeniami i ukłuciami. 
Wieczorem dokładnie oglądaj 
stopy przy dobrym świetle. 
Jeśli nie czujesz bólu, możesz 
nie zauważyć drobnych ska-
leczeń. Smaruj zranienia pre-
paratem z dodatkiem srebra, 
szybciej się zagoją. 

RUSZAJ SIĘ MĄDRZE
••  Pływanie, górskie wę-
drówki, długie spacery 
plażą to najczęstsze i naj-
zdrowsze urlopowe roz-
rywki. Pamiętaj jednak, że 
wysiłek fizyczny obniża po-
ziom cukru. Jeśli przyjmujesz 
leki zwiększające wydziela-
nie insuliny lub samą insuli-
nę, przed aktywnością zjedz 
porcję węglowodanów, np. 
kanapkę z pełnoziarnistego 
chleba albo sałatkę z maka-
ronem. Podczas dłuższych 
wycieczek rób regularne prze-
rwy na przekąskę i pomiar 
glikemii, jeśli stosujesz insu-
linę. Zawsze miej przy sobie 
coś słodkiego, to uratuje cię 
przed spadkiem cukru.

Clear Brain
Preparat zawiera kombinację 
wyciągów roślinnych, witamin, 
minerałów i jodu, które po-
magają w utrzymaniu prawi-
dłowych funkcji poznawczych 
(pamięci, uwagi, 
koncentracji). Do 
kupienia w ap-
tekach oraz na 
newnordic.pl  
(ok. 66 zł).

Urofort®
To roślinny lek pozyskiwa-
ny ze świeżych ziół nawło-
ci, mącznicy i pokrzy-
wy. Zalecany w leczeniu 
zarówno łagodnych, jak 
i nawracających zakażeń 

układu moczowego (ok. 21 zł).

Hexatiab
Kapsułki dopochwowe ze sre-
brem TIAB stosuj w leczeniu 
infekcji bakteryjnych, miesza-
nych oraz przy nieprawidłowej 
cytologii.  
Kupisz je  
bez recepty  
(ok. 39 zł).

Cefavit B12
Tabletki do żucia z wysoką  
dawką witaminy B12 zmniej-
szą uczucie zmęczenia 
i znużenia, pomogą w pra-
widłowym funkcjonowaniu 
układu nerwowego, ale też 

w produkcji 
czerwonych 
krwinek  
(ok. 35 zł).

Properio
Pasta do zębów  
Rumianek i Mięta  
działa antybakteryj-
nie, opóźnia powsta-
wanie zmian próch-
niczych, odświeża  
oddech oraz delikat-
nie usuwa przebar-
wienia ze szkliwa 
zębów (ok. 9 zł).

 Lato kontra glikemia 

Zmiana rytmu dnia to 
jedna z najczęstszych 
pułapek. Późne śnia-
dania, długie zwiedza-
nie bez przekąski czy 

kolacja o 22.00 mogą 
rozregulować glikemię. 
Zachowaj orientacyj-
ne godziny posiłków 

i miej przy sobie małą, 
zdrową przekąskę: 

garść orzechów, jogurt 
naturalny, kanapkę 

pełnoziarnistą. 

 Warto wiedzieć 
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Wieczorem unikaj 
czarnej i zielonej 
herbaty oraz yerba mate 
– zawierają pobudzają-
cą kofeinę. Lepiej wypij 
filiżankę melisy.

DLACZEGO LATEM 
GORZEJ ŚPIMY

D
ługie dni roz-
regulowują wy-
dzielanie mela-
toniny – światło 

wieczorem sugeruje mó-
zgowi, że to jeszcze nie 
pora na spanie. Do tego 
dochodzi przegrzanie or-
ganizmu, wahania ciśnie- 
nia, a u wielu z nas zmia-
ny hormonalne, które na-
silają nocne wybudzenia.

JAK SOBIE POMÓC?
1. Nie wychładzaj sypial-
ni „na lodówkę”. Zbyt 
zimne powietrze z klima-
tyzacji pogarsza sen, bo 
organizm musi się ada-
ptować. Lepszy efekt daje 
przewietrzenie mieszka-
nia o świcie i zasłonięcie 
okien na cały dzień.
2. Weź ciepły, nie chłod-
ny prysznic przed snem. 
Ciepła woda rozszerza na-
czynia krwionośne, a gdy 
wyjdziesz z łazienki, cia-
ło zacznie się naturalnie 
schładzać – to sygnał dla 
mózgu, że nadchodzi noc.
3. Jedz kolację z odrobiną 
węglowodanów (np. ka-
sza, kromka chleba na za-
kwasie). Niewielki wzrost 
insuliny ułatwia transport 
tryptofanu do mózgu (to 
aminokwas niezbędny do 
produkcji melatoniny, któ-
ra wpływa na zasypianie).
4. Zaskakująco skuteczne 
bywa „uziemienie” przed 
snem, tj. kilka minut boso 

Częściej się 
budzisz albo 
nie możesz 
zasnąć? To 
nie tylko wina 
temperatury. 

na balkonie albo w ogro-
dzie. Kontakt z naturalnym 
podłożem pomaga w uspo-
kojeniu układu nerwowego 
oraz obniżeniu napięcia.
5. Ogranicz światło po 
21:00. Ciepłe, przytłumione 
(zamiast niebieskiego ekra-
nu telefonu) wyciszy cię le-
piej niż „tabletka na sen”. 

ZIOŁOWE WSPARCIE
•• Warto sięgnąć po zio-
ła o działaniu uspokajają-
cym i nasennym. Melisa 
i lawenda łagodzą napię-
cie nerwowe oraz ułatwia-
ją zasypianie, zwłaszcza 
gdy bezsenność ma podło-
że stresowe. Kozłek lekar-
ski (waleriana) skraca czas 
zasypiania i pogłębia sen, 
a chmiel pomaga przy noc-
nych wybudzeniach. Zioła 
najlepiej stosować regular-
nie, nie tylko w sytuacji 
awaryjnej. Możesz pić na-
senne napary lub sięgnąć 
po gotowe krople z apteki.Fo
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Łatwo się tu zgubić, a jesz-
cze łatwiej… nie chcieć się 
odnaleźć. Miasto odsłania 
się stopniowo – przez wą-M

iasto leży w jed-
nym z najpięk-
niejszych zakąt-
ków Bałkanów 

– w Zatoce Kotorskiej, czę-
sto nazywanej najdalej wy-
suniętym na południe „fior-
dem” Europy. Oznacza to 
jedno: gdzie nie spojrzeć, 
widok jest pocztówkowy. 

Serce miasta
Średniowieczna starówka 

wpisana jest na listę 
UNESCO. Uliczki układają 
się w nieregularną mozaikę. 

skie przesmyki między do-
mami z jasnego wapienia, 
pod łukami i balkonami, 
które niemal stykają się nad 

    Miasto wtulone    Miasto wtulone
          w krajobraz          w krajobraz

Góry opadają tu pionowo do morza, tworząc naturalny 
amfiteatr, w którym płynie codzienność Kotoru. 
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Ciekawe!

MIASTO
pięknie dopełnia krajobraz 
– z jednej strony pionowe 
ściany gór, z drugiej zaś 
spokojna woda.  

WYCIECZKOWCE
wpływające do Kotoru poruszają 
się powoli przez wąskie gardło zatoki.

 l Kotor znajduje się w jed-
nej z najgłębszych i naj-
bardziej osłoniętych zatok 
Adriatyku, co historycz-
nie czyniło go trudnym do 
zdobycia od strony morza. 
Miasto przez wieki było 
pod wpływem Republiki 
Weneckiej, co widać w ar-
chitekturze i symbolice.

 l W lipcu i sierpniu jest tu 
gorąco – temperatury czę-
sto sięgają 30-35 stopni.

 l Do Kotoru regularnie 
zawijają duże statki wy-
cieczkowe, które cumują 
tuż przy starówce. Rejs 
takim promem to popular-
ny i modny sposób 
na wypoczynek.

Czarnogóra – Kotor
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głową. Światło Adriatyku 
wpada tu ostro i punktowo, 
jakby wybierało, co ma zo-
stać zauważone.

Wejście przez Bramę Mor-
ską zmienia nastrój. Ha-
łas współczesności zostaje 
za plecami, a jego miej-
sce zajmuje stukot kroków 
i chłód kamienia. Tuż za 
nią jest Plac Broni – histo-
ryczne centrum miasta, nie-
gdyś służące do wojskowych 
zgromadzeń, dziś to miejsce 
spotkań przy kawiarnianych 
stolikach.

Warto wejść na mury 
obronne, prowadzące do 
twierdzy św. Jana. Choć 
pokonanie 1350 schodów 

ZATOKA KOTORSKA
to wąski fragment 
Adriatyku, który 
bardziej przypomina 
górskie jezioro niż 
morze. Widoki zmienia-
ją się tu co kilka 
kilometrów – od 
stromych zboczy po 
urokliwe miasteczka.

NA STARYM 
MIEŚCIE

zachowało się 
wiele budynków 

z okresu 
średniowiecza 

i renesansu, które 
dziś pełnią funkcję 
mieszkań, sklepów, 

restauracji i butikowych 
hoteli.

TUTEJSZA KUCHNIA
opiera się na prostocie i bliskości 

morza – świeże owoce morza 
i lekkie białe wina są tu 
naturalnym wyborem, 

szczególnie w upalne dni.

brzmi jak wyzwanie, 
to widok z góry jest 
jednym z tych, które 
trudno potem wyrzu-
cić z głowy. Zatoka, wi-
jąca się między górami, 
wygląda jak rzeka zawie-
szona między światami. 

Rytm południa
Kotor smakuje morzem. 

W konobach (tawernach) 
królują owoce morza: gril-
lowana ośmiornica, mule 
w białym winie, świeże 
kalmary i ryby. Do tego 
lokalne wino – vranac lub 
krstač. Kolacje nie kończą 
się o konkretnej godzinie, 
tylko wtedy, gdy pojawia się 

poczucie, że noc trwa już 
wystarczająco długo...

Między stolikami i kamien-
nymi schodami żyje równo-
ległe miasto – kocie. Zwie-
rzaki są wszechobecne. Leżą 
na kamiennych stopniach, 
przecinają uliczki z powol-
ną pewnością siebie, zajmują 

miejsca, które wydają się 
należeć do nich od zawsze. 

Kiedy zapada wieczór, 
miasto zwalnia. Lampy od-
bijają się w kamieniu, mu-
zyka sączy się z małych 
barów, a zatoka ciemnieje 
powoli. Zupełnie jakby ktoś 
przyciszał świat…
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Byli narzeczeństwem aż przez 14 lat, 
bo on bał się, że papier coś popsuje. 
Gdy w końcu się złamał, postawił 
ukochanej jeden warunek.

U
rzeka cudownym 
głosem, urodą, 
elegancją i klasą. 
Nawet ci, którzy 

nie kochają operetki, sta-
ją się miłośnikami Graży-
ny Brodzińskiej (75), jeśli 
choć raz mieli okazję zoba-
czyć ją na scenie. Choć czę-
sto śpiewa o miłości, jej ser-
ce od dawna jest zajęte, Ale 
i Damianowi Damięckie- 
mu (84) rozkochanie jej 
w sobie nie przyszło łatwo. 

Zainteresowała się 
jego bałaganem

Poznali się na koncercie, 
na którym oboje występo-
wali. On nie mógł oderwać 
oczu od jej kasztanowych 
włosów, jej uwagę najpierw 
zwróciły narciarskie buty 
w starej ortalionowej tor-
bie. Odszukała właścicie-
la, który opowiadał o ban-
kiecie u siebie w domu, 

Czekał na nią i się doczekał!Czekał na nią i się doczekał!

po którym zostawił stertę 
brudnych naczyń w zlewie. 
Był po rozwodzie z reżyser-
ką Barbarą Borys-Damięc-
ką i jako kawaler z odzysku 
nie stronił od zabawy. Dziś 
aktor śmieje się, że Grażyna 
zainteresowała się nie nim, 
ale jego bałaganem. 

Zaprosił ją do kina, od-
prowadził do domu, ale nie 
był zaproszony do środka. 
Śpiewaczka była wtedy za-
jęta kimś innym, więc za-
proponowała aktorowi, 
żeby zostali przyjaciółmi. 
Zgodził się, żeby nie tracić 
jej z oczu. Do dziś przecho-
wuje kalendarz, w którym 
przy dacie ich poznania 
widnieje czerwone serdusz-
ko. – Będę czekał tak długo, 
jak będzie trzeba. Będę cze-
kał na ciebie – powiedział 
jej wtedy. – Mój partner wy-
jechał na stałe za granicę. 
Ani mi się śniło opuszczać 

kraj. A Damian czekał. 
I doczekał się – opowia-
dała po latach Grażyna.

Nie od razu się pobra-
li, byli narzeczeństwem 
przez 14 lat! Damian 
bał się, że papier coś 
popsuje, ale w końcu 
się złamał. Postawił tyl-
ko warunek: jeśli uda 
się załatwić formal-
ności w ciągu dwóch 
dni, wtedy się pobio-
rą. Ukochana załatwiła 

DAMIAN DAMIĘCKI I GRAŻYNA BR
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Panowie z klanu  

Damięckich: 
Grzegorz i Damian, 
a na drugim planie  

Mateusz i zmarły 
niedawno Maciej.

Są niezwykle 
dobraną parą, 
a ich przyjaciele 
twierdzą, że taka 
miłość zdarza się 
tylko w książkach 
albo filmach. 
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i już nie miał wyjścia. Jego 
syn, Grzegorz Damięcki, był 
świadkiem na ślubie. 

Urok smaków 
nieskażonych

Aktor twierdzi, że życie 
z gwiazdą łatwe nie jest. 
Pytanie, które najczęściej 
jej zadaje, brzmi: czy ju-
tro śpiewasz? Jeżeli tak, to 
ona musi się wyspać i żad-
na siła nie może jej w tym 
przeszkodzić. Raz zdarzyło 
się, że na występ w Kato-
wicach zapomniała butów. 
– Damian, nie namyślając 
się, wsiadł w auto, przy-
wiózł mi je i wrócił do 
Warszawy, bo wieczorem 
grał przedstawienie. Któ-
rego mężczyznę stać na 
taki gest? – śpiewaczka nie 
może nachwalić się męża. 

Ale i on miał chwilę sła-
bości, gdy w jego samochód 
uderzył rozpędzony TIR. 
Aktor w poważnym stanie 
trafił do szpitala. Żona nie 
odstępowała wtedy ukocha-
nego na krok. 
  – Ja jestem poukładana, 
on nie. Lubię potrawy przy-
prawione, on smaki nieska-
żone. On lubi wieś, ziemię, 
sadzenie drzew, ja zaś wolę 
podróże i relaks w luksusie 
– wylicza Grażyna. 
   Gdy nie pracują, co zda-
rza się rzadko, zamyka-
ją się w domu i są wtedy 
tylko dla siebie. Albo jadą 
nad rzekę do swojej chatki. 
Chodzą razem po zakupy, 
sprzątają. Tylko w kuch-
ni aktor urzęduje sam, bo 
twierdzi, że takiej artystce 
nie wypada gotować.

Czekał na nią i się doczekał!Czekał na nią i się doczekał!
NA BRODZIŃSKA

W 1987 roku 
oboje witali 

w Warszawie 
papieża Jana 

Pawła II.

W „Wesołej wdówce” 
Grażyna Brodzińska 
wciąż nie ma sobie 
równych!

ŻYCIE NA GORĄCO | 49

R
E
K
L
A
M

A

eprasa.pl b13ed919a7



TOMASZ 
KAMMEL

Trudno nie uśmiechnąć się na myśl 
o jego energii, klasie i niezmien-

nym uroku. Tomasz Kammel od lat 
obecny w naszych domach, wciąż 
zachwyca spokojem, kulturą słowa 
i elegancją, która nigdy nie wycho-
dzi z mody. Jest jednym z tych prowa-
dzących, którzy potrafią stworzyć at-
mosferę bliskości – bez względu na to, 

Wciąż jest w znakomitej formie i udowadnia,  
że czas może być sprzymierzeńcem.

 Za chlebem 

 Korzenie 

 Na Woronicza 

 Rodzina to jest siła 

 Dyplom  
 musi być! 

1 Urodził się 12 lipca 1971 roku 
w Cieplicach Śląskich-Zdroju. 

Po ukończeniu Szkoły Podstawo-
wej nr 4 w Jeleniej Górze uczył 
się dalej w Zespole Szkół Liceal-
nych i Mistrzostwa Sportowego 
w Karpaczu.

3 Ukończył germanistykę 
w Wyższej Szkole Peda-

gogicznej w Zielonej Górze, 
ale chyba ani przez chwilę 
nie myślał o tym, że będzie 
„cudze dzieci uczył”. Już 
wtedy raczej marzył o karie-
rze na małym ekranie. 

6 Wciąż pozostaje kawalerem. 
Przez kilka lat był związany 

z Katarzyną Niezgodą, wielolet-
nią członkinią zarządu i wicepre-
zesem jednego z dużych ban-
ków, ale ich drogi ostatecznie 
się rozeszły. 

4 W 1997 roku rozpoczął 
pracę w Telewizji Polskiej. 

Był spikerem, prowadził maga-
zyn filmowy „Filmidło”, a na-
stępnie był gospodarzem wie-
lu programów rozrywkowych, 
chociażby kultowej „Randki 
w ciemno”.

5 Zawsze był lojalny wobec najbliższych. W pew-
nym momencie jego menadżerem został oj-

ciec, mieszkający wtedy w Niemczech Christian 
Kammel. Niestety, tata lubianego prezentera 
zmarł w grudniu 2021 roku. 

2 Po maturze 
jak wielu Pola-

ków i rówieśników 
w tamtym czasie 
wyjechał w ce-
lach zarobkowych 
do Niemiec. Także 
podczas stu-
diów wyjeżdżał 
do Monachium, 
ale pracował już 
w zakładach pro-
dukujących sa-
mochody.

czy stoi na wielkiej scenie, czy rozma-
wia z gościem w kameralnym studiu. 
Dojrzałość tylko dodała mu charyzmy 
– 55 lat, tyle właśnie kończy uwiel-
biany przez Polaków prezenter tele-
wizyjny. W jego przypadku to piękny 
rozdział pełen doświadczeń, dystansu 
i męskiego wdzięku, który działa lepiej 
niż niejedna metryka.

7

50 | ŻYCIE NA GORĄCO

 Życie uczuciowe 

eprasa.pl b13ed919a7



 Wciąż na topie 
7 Prowadził festiwale piosenki, choćby takie jak w Opolu, 

gdzie w 2020 roku witał na scenie z honorami pierw-
szą damę polskiej piosenki, Marylę Rodowicz. Może już 
niedługo znów z uśmiechem przywita widzów? Fo
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Wodnik 21.01.–19.02.

Skorpion 24.10.–22.11.

Waga 24.09.–23.10.

Ryby 20.02.–20.03.

Koziorożec 22.12.–20.01.

Strzelec 23.11.–21.12.

Lipcowe wieczory sprzy-
jają marzeniom. Posłu-
chaj ulubionej muzyki, 

zapal świeczkę. Sen podsunie ci 
delikatną, ale ważną podpowiedź.
SZCZĘŚLIWE LICZBY:
2, 18, 24, 36

Zaplanuj tydzień, ale zo-
staw miejsce na niespo-
dzianki. Telefon od daw-

nej znajomej odmieni twoje plany. 
Przyjmij zaproszenie bez wahania.
SZCZĘŚLIWE LICZBY:
10, 16, 23, 40

W tym tygodniu słuchaj 
swojej intuicji! Ktoś 
powie za dużo, ale ty za-

chowasz spokój. Wieczorem pozwól 
sobie na słodką przyjemność.
SZCZĘŚLIWE LICZBY:
8, 20, 26, 37

Czy naprawdę wszystko 
musi być idealne? Od-
puść kilka obowiązków. 

Zamiast sprzątać, wybierz spacer 
i popatrz na lipcowe niebo.
SZCZĘŚLIWE LICZBY: 
1, 17, 22, 34

Dom w tym tygodniu 
będzie twoją przystanią. 
Uporządkuj pamiątki, 

wrócą dobre wspomnienia. Ktoś 
z rodziny poprosi cię o mądrą radę.
SZCZĘŚLIWE LICZBY: 
2, 11, 24, 31

Na balkonie lub w ogro-
dzie wypij wolną kawę. 
Zapisz stare przepisy, 

ktoś je kiedyś odkryje. Nie upieraj 
się dziś przy swoim.
SZCZĘŚLIWE LICZBY: 
4, 12, 21, 36

Byk 21.04.–20.05.

Baran 21.03.–20.04.

 Panna 24.08.–23.09.

Lew 23.07.–23.08.

Rak 22.06.–22.07.

Bliźnięta 21.05.–21.06.

A może spróbujesz cze-
goś nowego? Prosta 
gimnastyka, inny serial, 

nowa książka. Twoja otwartość przy-
ciągnie ciekawych ludzi.
SZCZĘŚLIWE LICZBY: 
3, 19, 28, 33

Nadchodzi dobry mo-
ment na małą przygodę. 
Może kino, może nowa 

trasa spaceru. Twoja radość szybko 
udzieli się innym.
SZCZĘŚLIWE LICZBY:
9, 13, 30, 35

Lipcowe światło zachęci 
cię do zmian w domu. 
Przestaw kwiaty, odśwież 

kolory. Mała odmiana nastroi cię do 
spotkań z bliskimi.
SZCZĘŚLIWE LICZBY:
5, 14, 27, 32

W środku lata twoje 
serce świeci jak słońce. 
Ubierz się odważniej, 

pokaż swój styl. Komplement, który 
usłyszysz, poprawi ci humor.
SZCZĘŚLIWE LICZBY: 
6, 15, 29, 38

Masz w głowie tysiąc 
myśli! Spisz plany, 
wybierz jeden pomysł. 

Krótka wycieczka lub spotkanie oży-
wi twoje letnie dni.
SZCZĘŚLIWE LICZBY: 
3, 18, 25, 39

Zacznij tydzień spokoj-
niej, choć w sercu lato 
szaleje. Zrób coś tylko 

dla siebie. Wieczorem zadzwoń do 
wnuków, usłyszysz ważne słowa.
SZCZĘŚLIWE LICZBY:
7, 19, 28, 33

od 9.07 do 15.07

Horoskop  
dla  

Ciebie
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PERSONALIA

Największym szczęściem 
                      jest żyć

 Daniel Olbrychski 

Jak przyjął Pan wiado-
mość, że zagra w serialu 
„Ranczo”?

To było dla mnie ogrom-
ne i wzruszające wyróżnie-
nie. Od razu zgodziłem się 
na udział w serialu. Czuję, 
że samą obecnością w „Ran-
czu” pokazuję, jak bardzo ko-
cham ten serial. To dla mnie 
prawdziwy zaszczyt.

W kogo się Pan wcieli?
 W serialu zagram Igna-

ca Japycza, kuzyna słyn-
nych Japyczów. To zupełnie 
nowa postać, która pojawi się 
w Wilkowyjach.

Ma Pan tremę przed wej-
ściem na plan?  

Ogromną! Czuję się trochę 
tak, jakbym znów debiutował 
u Andrzeja Wajdy w „Popio-
łach”. To wielka radość, ale 

też odpowiedzialność. Prze-
cież mam pojawić się na 
słynnej ławeczce, gdzie wcze-
śniej siedzieli Leon Niemczyk 
i Franciszek Pieczka. To zo-
bowiązuje. Zdjęcia rozpoczy-
nam na początku lipca. Będę 
dojeżdżał na plan z wakacji 
w Drohiczynie na Podlasiu, 
co jest wyjątkiem, bo latem 
zwykle nie pracuję.

Jak wyglądają Pana 
wakacje?

Bardzo spokojnie. Oglądam 
Tour de France, potem Tour 
de Pologne, czytam książki, 
jeżdżę na rowerze, konno. Po 
prostu odpoczywam i staram 
się nacieszyć każdym dniem.

Ale chyba trudno mówić 
o emeryturze, bo ciągle 
Pan pracuje.

To prawda, gram w sześciu 
spektaklach teatralnych. Do 
tego dochodzą spotkania au-
torskie związane z książką 
„Dary losu”, którą napisałem 
wspólnie z żoną. Książka 
bardzo dobrze się sprzedaje, 
więc spotykamy się z czytel-
nikami w całej Polsce.

Od lat wraca temat ślubu 
kościelnego z Pana żoną, 
Krystyną Demską-Ol-
brychską. Czy taki ślub jest 
jeszcze możliwy?

Ma 81 lat, ale nie zwalnia tempa. Gra 
w teatrze, spotyka się z czytelnikami 
i właśnie dołączył do obsady „Rancza”. 
Zdradza, jakie ma relacje z bliskimi  
i co daje mu radość.
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Aktor teatralny, filmowy i serialowy. Na świat przyszedł 27 lu- 

tego 1945 roku w Łowiczu, ale dzieciństwo spędził w Drohi-

czynie. W młodości uczył się gry na skrzypcach, uprawiał boks, 

szermierkę i judo. W 1963 rozpoczął studia w Państwowej Wyż-

szej Szkole Teatralnej w Warszawie, ale aktorski egzamin eks-

ternistyczny złożył dopiero w 1971 – naukę przerwały mu licz-

ne role. Zagrał w blisko 180 filmach kinowych i telewizyjnych 

u takich reżyserów jak Andrzej Wajda, Kazimierz Kutz i Krzysz-

tof Zanussi. Trzykrotnie żonaty, ojciec trójki dzieci.

Nadal jest 
w świetnej 
formie. Ale 
dba o nią  
codziennie.
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Wprawdzie niekoniecznie 
nam po drodze ze wszystkim, 
co Kościół w Polsce w ostat-
nich latach nam serwuje, 
ale znamy wielu wspania-
łych księży i nie wykluczam, 
że taka ceremonia jeszcze 
przed nami. To także byłaby 
jedna z radości życia.

Skoro mowa o rodzi-
nie – jak dziś wygląda-
ją Pana relacje z wnukiem 
Antonim?

Wspaniale. Antoni jest dla 
nas kimś wyjątkowym. Nie 
tylko dlatego, że od lat po-
zostaje niepokonanym mi-
strzem świata w szermier-
ce historycznej. To przede 
wszystkim niezwykle mą-
dry, prawy i wartościowy 
człowiek.

Często się widujecie?
Tak. Antoni ma proble-

my z kolanem, wynikające 
z wyczynowego uprawiania 
sportu, więc pomagamy mu 
w kontaktach z lekarzami. 
Staramy się wspierać go, jak 
tylko możemy, bo na to za-
sługuje.

A jakie ma Pan dziś relacje 
z synem Rafałem?

Bardzo dobre. Powiedział-
bym nawet, że tak dobrych 
relacji, jakie mam ostat-

nio, nie miałem 
z nim przez całe 
życie. Odwiedza-
my się, utrzymu-
jemy bliski kon-
takt i bardzo się 
z tego cieszę.

Jest Pan dum-
ny z tego, jak 
sobie poradził?

Bardzo. Udało mu się po-
konać problemy związa-
ne z nikotyną i alkoholem. 
Jest dziś w fantastycznej for-
mie – zarówno fizycznej, jak 
i psychicznej. Sam wykonał 
ogromną pracę, a ja mu po 
prostu kibicuję.

Pan przez całe życie był 
bardzo aktywny fizycznie.

I nadal jestem. Choć oczy-
wiście sport zostawia ślady. 
Mam wymienione oba bio-
dra i protezę kolana. Ale jak 
żartuję, Pan Bóg nie wymy-
ślił człowieka na tyle lat życia, 
za to na szczęście są części 
zamienne.

Dba Pan o formę?
Regularnie. Jeżdżę konno,  

na rowerze, a w domu mam 
salkę bokserską, gdzie ćwiczę 
codziennie. Ruch jest bardzo 
ważny. Dzięki temu można 
trochę spowolnić proces sta-
rzenia.

Wnuk Antoni, 
to jego oczko 
w głowie 
– wiążą ich 
więzy krwi, ale 
także miłość 
do białej broni. 

Wymyślono, 
że moja postać 
w „Ranczu” 
pojawi się także 
konno. Tak więc 
mój osobisty 
koń również 
zagra w serialu 
– zdradził. 

Rozmawiała  
Anna Zielińska

A czy jest coś, czego Daniel 
Olbrychski dziś żałuje?

Może czasem żałuję, że nie 
zawsze zachowywałem się 
w życiu mądrze. Każdy po-
pełnia błędy. Być może ko-
goś kiedyś skrzywdziłem. Ale 
to już niech pozostanie moją 
tajemnicą. Staram się jednak 
patrzeć przede wszystkim na 
to, co dobre i cieszyć się każ-
dym dniem.

Co daje Panu radość 
i szczęście w życiu?

Posłużę się cytatem Toł-
stoja, chociaż może Rosjan 
w tej chwili nie wypada cyto-
wać, ale jednak wielkich ar-
tystów rosyjskich, tak. Toł-
stoj powiedział: Największym 
szczęściem w życiu jest żyć. 
Absolutnie tę filozofię uznaję 
i wszystko, co dotyczy każde-
go dnia. Praca, miłość, przy-
jaźń – to jest szczęście.
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C
i, któzy wierzyli, 
że rodzinny kon-
flikt Beckhamów 
z czasem wyga-

śnie, mylili się. Między Bro-
oklynem Beckhamem (27) 
a jego rodzicami – Davi- 
dem (51) i Victorią (52) 
– wciąż nie widać oznak po-
jednania, a każdy następny 
gest tylko podsyca emocje.

Najpierw głośno było o re-
klamie serwisu dostarczają-
cego do domu różne pro-
dukty, DoorDash, w której 
Brooklyn boleśnie żartował 
z piłkarskiej legendy ojca. 
Bo jak czytać sytuację, gdy 
oddaje bilety na mecz ku-
rierowi i mówi, by przeka-
zał je komuś innemu, bo 
on woli posiedzieć w domu. 
Według Page Six za udział 

w kampanii miał otrzymać 
około miliona dolarów. – To 
trochę tandetne. Natomiast 
wszystko, co przynosi mu 
zysk, jest dobre – pokazu-
je, że jego marka istnieje 
i kwitnie – przyznał infor-
mator portalu.

Słowa, które 
mają zaboleć

Potem nadszedł Dzień 
Ojca. Victoria i David opu-
blikowali rodzinne zdję-
cia z dziećmi, nie pomi-
jając także Brooklyna. 
Według informacji „The 
Sun” ich najstarszy syn  
był tym oburzony. – Jest na-
prawdę wściekły. Prosił ich, 
by zostawili go w spokoju, 
a oni wciąż publikują posty 
z jego udziałem – pisano.

Chwilę później Brooklyn 
znów uderzył. Publicz-
nie świętował 84. urodzi-
ny swojego teścia, miliarde-
ra Nelsona Peltza, ojca jego 
ukochanej Nicole (31). Do 
wspólnego zdjęcia dopisał: 
„Bardzo się cieszę, że mo-
głem dziś świętować z Tobą 
ten dzień! Dziękuję, że jesteś 
najlepszym teściem”. Wcze-
śniej, zamiast złożyć życzenia 
Victorii z okazji brytyjskiego 
Dnia Matki, opublikował… 
fotografię z teściową.

Iskry lecą. A najbardziej 
smutne jest to, że w miejscu, 
gdzie kiedyś były wspól-
ne rodzinne uroczystości 
i wzajemne wsparcie, dziś 
pojawiają się dystans i ge-
sty, które tylko nieustannie 
pogłębiają podział.

Wojna na wyniszczenie?

 Rodzina Beckhamów 

Zamiast pojednania pojawiają się kolejne 
uszczypliwości. Konflikt przybiera na sile.
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Brooklyn z żoną. 
Mówi się, że to 
Nicole kieruje  
jego życiem.

Trudno się dziwić,  
że na twarzach 
rodziców uśmiech 
nie gości często.
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Aktorką chciała 
być zawsze 
i podskórnie czuła, 
że to marzenie się 
spełni.

Z Bałut na wielką scenę życiaZ Bałut na wielką scenę życia
 Agnieszka Kowalska-Bednarz 

Ważna jest 

odporność 

na krytykę 

i nieużalanie 

się nad 

sobą.

W
ychowała się na cie-
szących się ponurą 
sławą łódzkich Ba-

łutach. Agnieszka Kowalska-
-Bednarz (65) uważa. 
że to ukształto-
wało jej sil-
ny charakter. 
– W swo-
jej dzielnicy 
czułam się 
bezpiecznie, 
bo solidar-
ność i honor 
były tam czymś 
ważnym. Wieczo-
rami wracałam z zajęć 
ze szkoły muzycznej w klasie 
fortepianu i włos z głowy mi 
nie spadł. Byłam dziewczyną 
z dobrego domu, moja mama 
była botanikiem, a ojciec pro-
fesorem, inżynierem elektro-
energetykiem na Politechnice 
Łódzkiej – wspomina absol-
wentka Wydziału Aktorskie-
go na łódzkiej Filmówce.

Miłość do zawodu 
przeważyła

Sam talent nie był dla niej 
wystarczającym powodem, by 
osiągnąć sukces w zawodzie. – 
Konieczna jest przede wszyst-
kim żelazna dyscyplina i silna 
psychika. Ważna jest wytrzy-
małość na krytykę i nieuża-
lanie się nad sobą. Ból jest 
nieodłącznym elementem ak-
torskiego rzemiosła, bez któ-
rego trudno iść naprzód i roz-
wijać warsztat. Tak zwana 

„strefa komfortu”, o której 
dziś tyle się mówi, prowadzi 
po prostu donikąd – uśmiecha 
się pani Agnieszka.

Jej życie nie było usłane ró-
żami. Choć miłość i uznanie 
fanów były dla niej kojącym 
balsamem. A to za sprawą 
kultowej już dziś produk-
cji Magdaleny Łazarkiewicz 
– „Ostatni dzwonek”, gdzie 
koncertowo zagrała Meluzy-
nę, wychowawczynię zbunto-

wanej klasy maturalnej. 
Była wówczas ak-
torką Teatru im. 

S ł o w a c k i e g o 
w Krakowie 
i przez myśl jej 
nie przeszło, 
że zagra w pro-
dukcji, która po 

latach zostanie 
uznana za jeden 

z najcelniejszych ma-
nifestów pokoleniowych 

schyłku PRL-u. – Kiedy film 
wszedł na ekrany mieszka-
łam w USA, gdzie od jakiegoś 
czasu przebywał starszy brat. 
Opiekowałam się rezydencja-
mi, zaczęłam też pracę w mo-
delingu, jednak miłość do ak-
torstwa przeważyła. Po dwóch 
latach wróciłam do Polski 
i wówczas zorientowałam się, 
że „Ostatni dzwonek” dla wie-
lu okazał się filmem przełomo-
wym, gdyż w bezkompromiso-

wy sposób pokazał zderzenie 
młodych ludzi z komunistycz-
ną rzeczywistością – dodaje 
aktorka.

Na szczęście nie 
dała się złamać

Po powrocie zza Oceanu na 
stałe zakotwiczyła w Teatrze 
im. Jaracza w Łodzi. Poja-
wiała się też na scenach 
łódzkiego Teatru Nowe-
go i warszawskiego Te-
atru Studio, wykłada-
ła również w łódzkiej 
PWSFTViT. W filmach 
nie grała zbyt często, 
bo każdą wolną chwilę 
poświęcała dorastającej 
córce i życiowemu part-
nerowi, Aleksandrowi 
Bednarzowi (†72). – Byli-
śmy z Olkiem zaczadzeni 
teatrem. Dużo razem pra-
cowaliśmy. To był piękny 
czas w moim życiu – zwie-
rza się pani Agnieszka. 

Ten okres przerwała jednak 
śmierć partnera w 2013 ro- 
ku. – To był trudny czas, ale 
nie mogłam się załamać, bo 
musiałam zająć się córką i za-
opiekować chorymi rodzicami, 
którzy niestety odeszli kilka 
lat temu – zdradza.

Nie ukrywa, że osobiste dra-
maty, po drodze była też zwy-
cięska walka z nowotworem, 
sprawiły, że stała się silniejsza, 

ale i wyciszona. – Staram 
się żyć aktywnie. Ostat-
nio wróciłam z Lizbony. 
Jestem towarzyską oso-
bą, co nie oznacza, że nie 
lubię swojej samotności. 
Najlepiej odprężam się na 
działce pod Łodzią, gdzie 
z zapałem grzebię w zie-
mi. Kocham kwiaty, na-
turę – mówi na koniec 
aktorka. AK
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CO U NICH SŁYCHAĆ

W filmie Magdaleny Łazarkiewicz 
„Ostatni dzwonek” z 1989 roku.

Do życia 
podchodzi dziś 
ze spokojem 
i dystansem.
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